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JESTEM POLAKIEM 
Do niedawna jeszcze sowo „Po- 

lak" nie wywoływało w świecie 
więksześo wrażenia, Cudzoziemcy 
nieraz nawet nie raczyli się zaintere- 
sować człowiekiem, który za Polaka 
się podawał, Wypływało to z tego, 
ze w pojęciach narodów obcych nie 
zdołaliśmy jeszcze wyrobić o sobie 
wspólnego wyobrażenia, że nie po- 
kazaliśmy im wyraźnie kim właści- 
wie jesteśmy. 

SKUTKI NIEWOLI 

Brak własnego państwa przez 
stopięćdziesiąt lat zrobił swoje, Naro- 
dy zupełnie zapomniały o tym, że to 
właśnie Polacy nieśli przez wieki 
kulturę i cywilizację zachodnią na 
europejski: wschód, że szerzyli tam 
chrześcijaństwo i byli jego przed- 
murzem, Że wydali z pośród siebie 
całv szereg ludzi wielkich, tytanów 
myśli i czynu, którzy wnieśli do ogól- 
nego dorobku kulturalnego świata 
wiele epokowych. trwałych elemen- 
tów. Mało kto z narodów obcych 
wiedział i zdawał sobie z tego sprawę 
że Polacy są narodem naprawdę wiel- 
kim, może jednym z największych w 
świecie, jeśli wielkość mierzyć wiel- 
kością ducha, a nie ilością ludzi 1 
rozleńłościa nosiadanych terytoriów$ 
że cały szereg rzeczy i czynów wiel- 
kich, będących dziełem Polaków, cał- 
kiem niesłusznie w czasie niewoli za- 
pisywano nie na ich rachunek, ale na 
rachunek tych państw i narodów, 
których oni byli akurat obywatelami, 

PIERWSZY WYŁOM 

Ale nadszedł czas, który przyniósł 
w tym względzie radykalną gic 
Odzyskaliśmy własne państwo, by 
tąd wszystko czynić znowu na wia- 
sny rachunek I tym samym móc łat- 
wiej pokazać światu ewe właściwe 
oblicze. I nie wiele czasu potrzebo- 
waliśmy na to, by pokazać narodom 
świata. kim jesteśmy, jakie w nas 
siły duchowe drzemią, siły, które 
wcześniej czy później musza nas wy- 
sunąć na czoło narodów Europy, 8 
może i całego świata, 

Oto my, naród zeneblony I znisz- 
czony długoletnia niewolą, ogrableni 
prawie ze wszystkiego w czasie ozte- 
roletniej wojny na naszych zfemiach, 
zaczynamy dosłownie z niczym w rę- 
Ku odbudowywać z śruzów wylanla- 
jące się własne państwo, I nie tylko 
to. Przecież równocześnie prowadzi 
my walkę o wyzwolenie z obcej prze- 
mocy ziem naszych: na zachodzie z 
Niemcami, a na wschodzie z Rosją 
bolszewicka. Do tej walki brak nam 
było wszyskieśo: żołnierza, bron, 
materiałów. Żołnierza zastepują nie. 
letnie dzieci, broń i potrzebne mate- 
riały na wrogu zdobywamy. Wal- 
czymy o śłodzie I chłodzie, ale bici 
nie jesteśmy. przeciwnie, sami bije- 
my i zwycieżamy, Wprawdzie prze- 
żywamy dni straszliwe { krytyczne, 
Wróć przełamał nasz front, zmusił 
nas do cofania się i olbrzymią swą 
potęgą wkroczył w granice naszeso 
państwa. Doszedł nawet do przed- 
mieść naszej stolicy: Warszawy, I 
gdy cały Świat sadził, że madniemy 
źwyciężeni:; stało sie odwrotnie: my 
zwycieżyl śmy! Zwyciężvliśmv i po- 
biliśmv na slowe całą potede 150-mi- 
lionowej Rosji bolszewickiej. Zwy. 
ciężyliśmy źle uzbrojeni i do walki 
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nfeprzygofowani. Ale zwycłęstwo na- 
sze dopiero rzuciło wielki snop świa- 
tła na nas, jako naród, Zaczęto się 
nam przygladać z zainteresowaniem. 
zaczefo ' podziwiać, zdumiewać sie 
nami, Pierwszy. wyłom w Świecia był 
już zrobłony. Świat dowiedział sie 
coś nie coś o Pol»kach, nabrał n nich 
jako takiego wyobrażenia. A był to 
dopiero początek, 

POWÓD DO DUMY. 
Przyszły lata pokoju. Nie próżno- 

waliśmy w tym czasie. Być może, że 
za mało pracowaliśmy, zą mało oglę- 
dnie dysponowaliśmy naszymi zaso- | 
bami, nie zawsze szczęśliwie gospo- 
darzyliśmy się I urządzaliśmy. Nie 
zamierzamy temu przeczyć, Ale, mi- 
mo te braki { niedomafanfa. stworzy» 
liśmy rzeczy wielkie, z których mo» 
żemy być dumnf. Nie ma dziedziny, 
w której byśmv nie rozbudowam ele, 
nie wzmoonflf. Nie mą rzeczy, którą 

nie załnłeresowała się polska 

"Zdając soft tbc ve Zasłąc sobie sprawę ze swedo po- 
aust I wledzac, Że be niy! ar- 
mii nie utrzymamy swej niepodie- 
głości, zatroszezyliśmy sle pitnie o sl 
ną, zwartą duchem I fak natlepfel wy- 
posażoną technicznle armię, Stwo- 
rzyliśómy wiec {ef naflepszy w Żwie- 
cle korbuw oficerski I podoficers{d, 
który szkoli nam Żołnierzy. rozbudo- 
waliśmy przemysł wojenny I dokona. 
liśmy w Krótkim ezasle tega, fe dził 
lestefmv gofowi zmierzyć sle naweł 

z taką potencją, jaką są 90-milionowe 
Niemcy hitlerowskie, 

KIM JESTEŚMY? 
Ostatnio właśnie mokazaliśmy 

światu kim jesteśmy i kim być prag- 
niemy i będziemy, Pokazaliśmy, co 
to Polak znaczy, Bo oto, sdy wszyst- 
kie niemal narody bez żadnego oporu 
poczęły kapitulować przed potencją 
niemiecką, potencją opartą na uels- 
ku, terrorze 1 szantażu, my. Polacy, 
nie ulękliliśmy się jej, My fednf oś- 
wiadczyliśmy, że nie ustanimy, Że 
jesteśmy gotowi bić sie z Niemcami, 
że ich pobijemy, bo pobić musimyl 
Zresztą zawsze ich biliśmy. 

I zdumiał sie Świat polskim zu- 
chwalstwem. I zaczął patrzeć na nas 
Innymi zupełnie oczyma. Zaczął in- 
teresować się mało lub nieraz wcale 
nieznanymi mu Polakamf. Zaczat ich 
odkrywać, badad.... A w miarę bada. 
ma szczerze podziwiat I uznawać 
wielkoś8 w nas drzemłącą, I zawsty- 
dził sle swe] małości, swe! tchórzli. 
wożcł. Wreercle zdecydował sle pójść 
w nasze ślady, Kala 

I nle dziwnefo. Załmponowaliśmy 
mu wszechstronnie, Yalmnonowalllé- 
my wszystkim narodom w dwiecle. 
Nawef naszym wrodnm. Dziś przyzna- 
fa nam wszyscy włetkość, której nam 
do nledawna jeszcze ofmawłaW, Dziś 

ora z nas wzór do naśladownictwa. 
Naresczle narody świata poczełv o 

nas wyrablać sohle wandine, Tednoli- 
te wyobraZenie, Nareazcie pofeły, Że 

ERIAN KRZYCKI; artykułów 
kroniki gdyńskiej i Ziem Zachodnich - FELIKS HADYNIAK; ogłoszeń - FELIKS KOWALSKI. 
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„Wielkość narodu 
mierzy stę bowtem 
wielkością jego dur 
cha, a mie tlosciq 
ludat 2 rozległością 
terytorıdw samite 
sskatych przes aa- 
ny naród. 
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miano Polak wiele znaczy; Że za 
wiera w sobie treść bogatą i piękną, 
bo mówi o człowieku, którego ce 
chuje bezśraniczna miłość ojczyzny I 
dobroć, szlachetność | uczd'wość, 
cierpliwość i ofiarnogé, sprawiedii- 
woé i umiłowanie pokoju, słowność | 
męstwo do gran/c bohaterstwa pod- 
niesione, jg 

POLAK 
SWIETOSCIA NIE FRYMARCZY, 

Polak cudzego nie pragnie, ale 
biada temu, który po to, eo polskie, . 
chciwe swe łapy wyciąga, Czeka go 
bowiem taka rozprawa, czekają go 
takie cięci, że raz ną zawsze odechce 
mu sie cendzedo mienia. Bo Polak w 
obronie słusznei sorawy, w obronie 
swej niepodległości i narodowego ho- 
noru jest zawsze gotów stoczyć wal- 
kę na śmierć i życie, Na żadne usten- 
stwa. na żadne kompromisy w tvch 
sprawach nie pójdzie., Są to dla nie. 
go rzeczy święte, A świętością nie 
zwykł on frymaczyé, Tym też należy 
tumaczyć naszą bohaterską postawę 
wobec zakusów niemieckich, Nie wł» 
dać w niej anf wahań. ani namvsłów, 
ociądań czy choćby refleksyj. Jesteś- ; ae 
my zespoleni całkowicie z wymogamf 
qiczvzny 1 chwili, jaką przeżywamy, 
I tym właśnie imponujemy całemu. 
Światu, bo przez to on naszą wiel. 
kość widzi, 

JESTEM POLAKIEM 
„Jestem Polakiem!" Słowa te są 

dzisiaj w Świecie najleszą rekomen- 
dacją. Dziś być Polakiem jest najwv2- 
szym zaszczytem, jaki może spotkać 
człowieka, Alle zaszczyt ten. jak każ. 
da rzecz wysokowartościowa ma 
swoje wielkie wymogi: żąda od nas 
wypełnienia do ostatnich granie obo- 
wiązków, jakie winniśmy ojczyźnie, 
narodowi I Światu, a 

W obliczu gotującej się śmiertel. 
nej walkf z Niemcamł niechał więc 
każdy z nas wvnełni jak nafleniej efą- 
Żacy na nim obowiązek. Niechai nie 
żałuje mienia, trudu I krwi serdecz- 
nej. Niechaj tak walczy z wrogiem, 
by ten wiedział, że z Polakiem ma do 
czynienia, BT, da M 

„Jestem Polakiem!" Z tym dum. 
nym okrzykiem idźmy w bój Śmier. 
telnv. by ojczyznę naszą uchronić 
przed obcą przemocą, a samemu so- 
bie zgotowat nowy tytuł do wiecznej 
chwały: obrońcy wolności N wiary, 
sprawiedliwości { kultury przed hit- 
lerowsko - niemieckim — barbarzyń” 
stwem, el KR 

Janusz Dunin . Michałowski. 

Berlin—Moskwa i Warszawa—Londyn 
Dni 24 i 25 sierpnia przejdą nie- 

watpliwie do hietorli jako daty prze- 
łomowe w dziejach Europy, a może 
świata. 24 sierpnia o godz. 1:30 został 
podpisany w Moskwie niemiecko - so- 
wiecki pakt o nieagresje. 25 sierpnia 
zaś o godz. 18-tej w Londynie podpi- 
sann sojusz polsko - angielski, 

Zajmijmy się nieco tymi dwoma 
wydarzeniami, | 

MIAST TRYTIMFTT ZAPOWIEDZI 
_ KLESKL 

Niemiecko - sowiecki pakt o nie. 
agresji, którym szerzei zajmujemy się 
w innym miejscu, miał być nową pró- 
ba szantażu, mającą przynieść Hitle. 
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lu 
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rowi nowy tryumf, Stało się jednak 
inaczej, Bo, jak wielkich wojowników 
nieraz gubi jedna przegrana bitwa, 
choćby z nadmiaru deszczu, jak było 
pod Waterloo z Napoleonem, tak 
wielkich intrygantów i krętaczy dyplo 
matycznych — gubi cynizm, lekcewa- 
żenie wartości moralnych, łamanie 
danego słowa i nadmierna spekulacja, 

Pakt o nieagresji Rosji z Niemca- 
mi zawarło dwuch ryników (ludzi bez 
żadnych skrupułów). U iego podstaw 
leżały fałsz i obłuda, Bo do czego 
właściwie miał on służyć? 

Dla tych co podpisywali dokument 
przygotowany przez p. Ribbentropa 

tragicznego człowieka dla Niemiec) 

Ja WAP ia) | en M 

był to właściwie doskonały „kawał”. 
Bo Hitler myślał tak: potrzebna mi 
jest neutralność Sowietów w czasie, 
gdy będę sie „załatwiał” z Polską, 
potrzebne mi jest wrażenie, jakie 
pakt zrobi ma społeczeństwo nie- 
mieckie. dobrze jest pokpić z Anoli- 
ków i Francuzów. No, a potem, gdy 
Polska będzie „zneutralizowana”, to. 
rozprawimy sie z bolszewikami i z 
Rosją, wyrzucając ich na Ural, a mo. 
ze jeszcze dalej — wprost do Pacy- 
fiku, który jest obszerny I steboki.., 

A bolszewicy? jek tak: Pakt 
przyspieszy wojne w Europie, przes 
wojnę doirzeje Europa do boszewls- 
mu, my sobie spokojnie zaczekamv, 



WAB 
RADOM ren BA M OO BR 
a potem — urzeczywistni się nasz plan 
zbolszewizowania Świata, a z nim i 
Niemiec, nasze zobowiązanią wobec 
Hitlera utoną w morzu niepamięci... 

Tak myśleli dwaj cyniczni part- 
nerzy, zawierając ów pakt. Niemcy 
uważali go z góry za świstek papie- 
ru, a bolszewicy postawili krok w in- 
teresie nie Rosji, lecz rewolucji &wia- 
towej, której nie będzie. Tymczasem 
w rzeczywistości, która nie jest zgod. 
na z „widzeniami* romantycznymi 
Hitlera i Stalina, następstwa faktu są 
szybkie i zgoła niespodziewane, Oto 
miast spodziewanego tryumfu obu 
stronom zdaje się gotować nieuchron- 
ną już klęskę. Bo ów pakt wywołał? 

szędzie oburzenie i śwałtowną reak 
cję, Miarka cynizmu wyraźnie prze. 
brała się. 

REAKCJĄ W SOWIETACH 
? I W NIEMCZECH 
Przede wszystkim z wielkim obu. 

rzeniem przyjęto pakt w Sowietach. 
W wielu miejscowośc, po fabrykach 
urządzono strajki oraz zebranią pro- 
testacyjne, na których mówcy przy- 
pomnieli zebranym los starych bol. 
szewików i dowódców armii. rozstrze- 
lanych za rzekomą wapdtprace z Ge- 
stapo i Hitlerem. Ostro także zapro. 
testował przeciwko paktowi korpus 
oficerski Komsomot | efery komin- 
ternowskie z pośród których wielu 
ideowych komunistów popełniło na. 
wet samobójstwo, Zarządzono liczne 
aresztowania celem stłumieni zarod. 
ków buntu: przeciwko polityce Stali- 
na i jego kliki oraz zwołano nadzwy- 
ozajna sesję Rady Najwyższej, która 
mą zająć się spacyfikowaniem kraju. 

Niemniej ostro ma pakt zareago- 
wano w Niemczech. O ile ulica przy- 
jęła go z pewnym entuzjazmem (feo- 
‚Jusze z Rosją były w Niemczech zaw- 
sze popularne), o tyle starzy towa- 
rzysze partyjni Hitlera nie posiadają 
vie z oburzenia. W Monachium 1 Ber- 
linie zwotali oni tajne zebrania, na 
których wypowiadali się przeciwko 
Hitlerowi, nazywając go „zdrajcą naj- 
świętszych dogmatéw  marodowego 
socjalizmu”, Wieln uczestników tych 
zebrań Gestapo zaaresztowało. Wrze- 
mie w Niemczech jednak rośnie, 

„,„REAKCIA ZAGRANICY, 
Wreszcie reakcją zagranicy, gdzie 

pakt został zrozumiany jako przekre- 
Ślenie umów  antykomumistycznych. 
Zwłaszcza ostro zareagowała Japo- 
nia. Z reakcji jej widać, Że uznano 
tam pakt moskiewski jako przekre- 
slenie dotychczasowych paktów Ja- 
ponii z Nięmcamł I Włochami, Japo- 
mia stoi więc w przede dniu zmiany 
swej polityki zewnętrznej. A to jest 

'fąkt znaczenia światowego. Bo punkt 
ciężkości polityki świntowej jest dziś 
już nie na morzu Śródziemnym, nie 
ną Atlantyku, a na Pacyfiku. I tu 
jest istota tego. co ele stato w Mos- 
kwie z iniciatywy p. Ribbentropa, 
niedawneso komfwojażerą win fran- 
cuskich. aktualnfe PROD za” 
granicznych Rzeszy, człowie 
giczneśo dla Niemłec, ; 

‘Japonia będzie — jak się zdaje — 
dążyła do załatwienią zatargu z Chi- 
nami, zbliży się do Anglii i Francji, 
zwróci się całym frontem przeciwko 
swemu istotnemu nieprzviacielowi w 
Azji — przeciwko Rosji. Nie podobna 
dziś przewidzieć, jąkie będą następ- 
stwa .zauważonych powyżej prze” 
mian, to tylko można powiedzić, że 
będą one bardzo daleko siegajace w 
przyszłość, być może decydujące g 
Gafeżyjm rozwpju stosunków BSC. 
nych ną kuli ziemskiej, : 
"Na razie można powiedzieć, Ze 
cofniecie się Japonii od współdziała- 
nia z Niemcami zwolni znacznie siły, 
przed wszystkim W. Brytanii, zwolni 
siły lądowe Francji, da swobode dzia. 
łamia Stanom Zjednoczonym, słowem 
tym wszystkim czynnikm, które by- 
ły zwiazane współdziałaniem Japonii 

. z państwami osi., 
Jaka będzie reakcja Włoch — nie 

wiemy jeszcze. Znamy już nieco reak. 
cję Hiszpanii, która ledwie wyszła z 
wojny domowej z  bolszewizmem, 
Hisznania ogłasza juz neutralność 
wobec ewentualnego konfliktu Nie- 
miec z Polską, Anglią i Francją, Ma 
to wielkie znaczenie dla naszej so- 
fuszniczki Francji 

ka tra- 

EZ O N A RA ROD "U Nr. 35 
Neutralność zgłaszają także We- 

gry, które równocześnie próbują na- 
wiązać bliższe kontakty z Francia 
i Anglią. Stosunki Węgrów z Polską 
są jak najlepsze. 

Tak to partnerzy i przyjaciele Nie- 
miec odpowiadają na ich cyniczny 
pakt z Sowietami. 

ODPOWIEDŹ LONDYNU. 
Wreszcie odpowiedź na pakt nie. 

miecko - sowiecki, na który Hitler z 
Ribentropem najbardziej spekulowa- 
li, Odpowiedzią Anglii zajmiemy się 
chronologicznie. 

Tego sameśo dnia, w którym Mo- 
łotow z Ribbentropem położyli swoje 
pdpisy pod paktem i wycalowywali 
się z dubeltówki i w którym niemiec- 
ki minister został obdarzony orde- 
rem... Lenina, Chamberlain wysłosił 
w Izbie Gmin wielką mowę, w której 
raz jeszcze uroczyście zapowiedział, 
że Anglia weźmie udział w woinie, 
śdyby Hitler dokonał zamachu na sa- 
modzielność Wolnego Miasta Gdań- 
ska lub w czymskolwiek zaśroził 2y- 
wotnym interesom Polski. Premier 
brytyjski napiętnował w mocnvch sło 
wach cynizm Hitlera i brak skrupu- 
łów w jedo polityce oraz oświadczył, 
Go następuje: 

„Dążymy do zbudowania porząd- 
tu międzynarodowego, opartego na 
wzajemnym zaufaniu, Nie możemy 
porządku takiego zbudować, o ile nie 
odpowiada on pewnym zasadom, nie- 
zbędnym dla przywrócenia zaułania 
i wiary. Zasady te muszą obejmować 
poszanowanie zobowiązań miedzy- 
narodowych raz przyjetych i wyrze- 
czenie się przemocy. Właśnie dlate- 
go, że te zasady, do których przywia- 
zujemy tak wielkie zmaczenie, obec- 
nie są zagrożone, przyjęliśmy na sie- 
bie taka rolę I tak beznrzykładne zo 
bowiązamia, — Jeśli mimo wszyst- 
kich naszych wysiłków znalezienie 
drogi pokoju, — a Bóg widzi, że nczy* 
niłem wszystko, co było w mojej 
mocy, feśli mimo wszystko zmuszeni 
będziemy do walki, którą ludzkości 
całej przynieść musł cierpienia I nie- 
szczęście { której końca żaden czło- 
wiek -przewidzieó nie może — jeśli 
do tego dojdzie, nie będzie to walka 
© przyszłość polityczną jakłegoś da- 

„lekiego młasta na obcej ziemi. Wal. 
czyć będziemy o uratowanie tych za- 

_ sad, o których mówiłem, Gdyż znisz- 
czenie ich pociagnetoby fa sobą zni- 
szczenie możliwości pokoju £ bezpie- 
czeństwa dlą całego Świata, Kwestia 
pokoju i wojny nie zależy od nas, 
Chcę wierzyć jednak, że ci, na któ- 
rych odpowiedzialność tąka istotnie 
ciąży pomyślą o tych milionach ist- 
nień ludzkich, których los zależy od 
ich działania. © 

Jeśli o mas chodzi, mamy zą sobą 
zjednoczenie narodowe i w tej kryty- 
cznej godzimie wierzę, że tu w Izbie 
Gmin staniemy dziś po południu ra- 
mię przy ramieniu I pokażemy Świa- 
tu, że zjednoczeni myślą walczyć be- 
dziemy jako zjednoczenie narodowe”, 

świadczenie premiera Izba Gmin 
przyjęła z entuzjazmem I uchwaliła 
bez wahania żądane przezeń nadzwy- 
czajne pełnomocnictwa. potrzebne 
rządowi na wypadek wojny. | 

SOJUSZ .POLSKO - ANGIELSKI. 
‘Nie koniec na tym. 
„Dnia następnego, ti, 25 sierpnia 

jakby w odpowiedzi na pakt mos 
kiewski, został podpisany już dawno 
zapowiadany sojusz polsko » angiel_ 
ski. Sojusz ten składa się z 8 artyku. 
łów. Jest bardzo jasny i zwięzły, Wy- 

raźnie określa zobowiązania obu 
stron na okres 5 lat z prawem auto- 
matycznego pzedłużenia o dalsze 5 
lat, o ile nie zostanie wypowiedziany 
przez któreśoś z zaintersowanych 
stron ną 6 miesięcy przed upływem 
oznaczonego okresu, Sojusz wszedł 
w życie natychmiast po podpisamiu 
o 

Najważniejsze artykuły podpisa- 
nego sojuszu brzmią; 

„Art. 1. W razie, gdyby jedna ze 
stron umawiajacych sie znalazła sie 
w dzialaniach wojennych z jednym z 
mocarstw europejskich na skutek 
agresji tego ostatniego przeciwko tej- 
że stronie umawiajacej sie, druga 
strona umawiająca się udzieli bez. 
zwłocznie stronie umawiającej się, 
zmajdującej sie w działaniach wojen- 
nych wszelkiej pomocy i poparcia, bę. 
dących w jej mocy 

Art. 2. Punkt 1. Postanowienia 
art. 1. stosuje sie również w razie 
jakiejkolwiek bądź akcji jednego z 
mocarstw europejskich, któraby za- 
grażała wyrażnie pośrednio lub bez- 
pośrednio niezawisłości jednej ze 
stron, umawiających się, a któraby 
była tego rodzju, że ta strona uma- 
wiająca się uważałaby za tywotne 
przeciwstawić się jej swymi siłami 
zbrojnymi, 

Punkt 2, Jeżeli jedna ze stron u- 
maiających się znajdzie się w działa- 
niach wojennych z jednym z mo- 
carstw europejskich na skutek akcji 
tego ostatniego, zagrażającej niezawi. 
słości albo neutralności jednego z 
trzecich państw europejskich w spo- 
sób, stanowiący wyraźmą groźbę dla 
bezpieczeństwa tej strony umawiają- 
cej się, postanowienia artykułu 1-go 
będa się stosować jednakże bez usz 
czerbku dla praw danego państwa 
trzeciego. ryj 

Art. 3,. Jeżeli jedno z mocarstw 
europejkich uczyniłoby próby pod- 
ważnią niezawisłości jednej ze stron 
umawiających się środkami  gosno- 
darczego przenikania, albo w. jaki- 
kolwiek inny sposób, strony umawia- 
Jace się udzielą sobie wzajemnego 
poparcią w przeciwstawieniu się ta- 
kim próbom. Jeżeliby to mocarstwo 
rozpoczęło następnie działania wo- 
jenne przeciw jednej ze stron uma: 
wiafacych się, postanowienia art, T. 
będa się stosować, 

Art. 4. Sposoby stosowania zobo- 
wiązań pomocy wzajemnej przewi- 
dzianej w niniejszym układzie są o- 
kreślane między kompetentnymi wła- 
włądzami wojskowymi. morskimi 1 
lotniczymi umawłających się stron, 

Art, 5. Bez uszczerbku dla sfor- 
mułowanych powyżej _ zobowiązań 
umawiających się stron udzielenia s6- 
bie natychmiast wzajemnie pomocy I 
poparcia w chwili rozpoczęcia dzia- 
łań wojennych, umawiające się sfro- 
ny będą wymieniać petne i szybkie 
informacje na temat każdego wyda- 
rzenia, ktöreby mogło zaśrażąć ich 
niezawisłości, a w szczególności na 
temat każdego zdarzenia, motącego 
grozić zastosowaniem powyższych 
zobowiązań, 

DONIOSŁOŚĆ SOJUSZU 
POLSKO - ANGIELSKIEGO. 

, Sofusz polska - angielski jest wy- 
darzeniem wielkiej wagi. Oddawna 
Anglia nie zawarłą z żadnym paf- 
stwem tak dalece ja angażującego zo. 
Bowiązania, Mocą bowiem zawartego 
soluszu będzie ona Każdej chwili 
niosła pomoc Polsce w razie bezpo- 
Średniego czy nawef pośredniego nie- 

Każdy znawca pije tylko pełno 

Jasny specjał - 
ciemne słodowe 

Z BROWARU BOJANOWO 
dawn. F. Junke, Sp. z ogr. odp. w BOJAN OWIE 

N wysmienite polskie piwa 
„a Jasnepetne-Clemny specjał 

bezpieczeństwa jej grożącego i to po. 
moc wszystkimi swoimi siłami, 

Przez jasność swego sformutowe- 
nia, nie pozostawiającą żadnych wat. 
pliwości co do najwyższej stanow- 
czości ożywiającej obu partnerów, 
zawarty układ staje wię podstawą 
pokoju w Europie, Po zawarciu soju- 
szu polsko - brytyjskiego lokalizacja 
zatargów w Europie jest niemożliwa, 
Każdy akt agresji, godzący w intere- 
sy brytyjskie bądź polskie spotka się 
z natychmiastową reakcją potężnego 
bloku polsko - brytyjskieg, do którę- 
go wchodzą również Francja na pod- 
stawię układów zawartych z Polską 
i Anglią. Niech więc poważnie zasta- 
nowią się dziś wszyscy podpalacze 
Europy. Niech nie pobrzekują sza- 
belką i nie prowokują nas. Nie jesteś- 
my już skazani na samotność i wła- 
sne siły w walce z ich zaborczościę, 
Za nami stoi partner potężny, z któ- 
rym zawarte porozumienie odporne 
może nas słusznie napawać dumą. 

Z CZEGO MO?EM Y BYĆ 
DUMNI? 

Ale dumni możemy być nie z za. 
wartego sojuszu, którego podobnej 
wartości politycz. i militarnej trudno 
znależć w historii świata, lecz z te- 
te że poczynaniami swymi oraz mea. 

m i nieustępliwym stanowiskiem 
pokrzyżowaliśmy misternie snute pla 
ny żydowskie i masonerii, knute w 
podziemnych zakamarkach. Zbrod- 
niarze ci, — Jak pisze Paweł Dtuski 
w broszurze swej pt.: „Hitler na 
usługach zydomasonerii", (broszura 
ta ukazała się nakład, wydawnictwa, 
„Samoobrony Narodu") — działająa 
za kulisami w Moskwie i w Berlinie, 
próbowali za wszelką cenę: po pierw. 
sze uczynić z Niemiec na razie nah 
potężmiejsze państwo na kontynen= 
cie europejskim, by potem przy jega 
pomocy podporządkować sobie całą 
Europę, a mastępnie świat cały; dla 
tego to, mimo oficjalnej walki z Hit- 
lerem i jego reżimem, wszędzie ułat- 
wiali im tryumfy i sukcesy, Gdy ząś 
ta łajdacka gra została skutecznie 
zahamowana przez męskie I praw- 
dziwię bohaterskie stanowisko Polski, 
wówczas uciekli się do drugiego środ. 
ka, który miał ich zaprowadzić de 
upragnionego celu, Oto postanowili 
przyspieszyć wybuch wojny, wiedzae 
z góry, że wojna ta zrujnuje i 
czerpie zupełnie wszystkie naro 
Europy. A oto właśnie chodzi tym 
zbrodniarzom, bo wiedzą dobrze. ża 
w wyniszczonej I zrujnowanej Euro. 
pie łatwo poslada władzę w swe ręce, 
Dlatego też poleci swemu zaufane- 
mu w Moskwie żydowi Kaganowiczo- 
wi namawiać Stalina do zawarcia 
paktu z Hitlerem. Pomysł zaś sameśo 
paktu podsunęli zręcznie Ribben- 
tropowi, który z kolei przedstawił go 
Hitlerowi, 

Na szczęście perfidna gra nie uda. 
ła się. Dzięki Polsce narody europef- 
skie w porę jeszcze otrzeźwiały i na. 
razie udaremniły dabelski spisck, 
7 jakim skutkiem — nie wiadomo. 
Najbliższe dni winny to już wyjaśnić, 
Dzi§ chcemy tylko zaznaczyć, że, je- 
4 istotnie do wojny nie dojdzie, na 
którą bardzo mocno sie zanosi, bę- 
dzie to zasługą Polski i Polaków, A! 
z takiej zastugi możemy być hez- 
sprzecznie dumni, 

ł KRKA 
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Dług chrześcijaństwa względemPolski 
(a) Polska jest ośrodkiem zaintere- 

sowań całej Europy, całego świata. 
Jesteśmy znani nawet tam, gdzie o 
mas nie wiedziano dotąd. Nie ma w 
tym żadnej przesady, Imperializm hi- 
Ylerowski Rzeszy budzi reakcję całego 
wiata, Reakcję niechęci i potępienia 
najczęściej, choć — jak wiemy — nie 
brak także przejawów sympatii dla 
niego, jak na Węgrzech, na Słowa- 
czyźnie, w Hiszpanii i we Włoszech.. 
Dlatego na Polsce skupia się uwaga 
całego świata, Dlatego tyle odbiera- 
my dowodów sympatii nawet z kra- 
łów, które są nam dalekie lub obce. 

Są to zainteresowania Polską po- 
fityczne. Opinia, o której tu mówimy. 

tepia polityczny imperializm Hit- 
lera, Ale są jeszcze koła, które na 
walke Polski z IIl-cią Rzesza patrzą 
2 innego punktu widzenia. Koła szcze 
rze katolickie w świecie widzą w niej 
nie tylko walkę o Gdańsk i Pomorze, 
nie tylko walke o sprawiedliwość 
międzynarodową, którą Hitler dep- 
cze. ale walczą o chrześciiański typ 
kultury; na Niemcy patrzą słusznie 
jak na państwo zmierzające do zu- 
pełnego zniszczenia _ chrześciiań- 
stwa, a na Polskę, jak na bastion bro- 
niący Chrystusa przed pogaństwem. _ 

Ostatni bastion obrony. 
Tak na Polskę patrzy pismo ka- 

tolickie emiśrantów z Niemiec { Aus- 
trii: „Der Deutsche Weg”, wydawane 
w Holandif, W numerze Jego z dnia 
13 sierpnia br. czytamy wzruszający 
apel do sumienia chrześcijan, zwłasz- 
cza z krajów demokratycznych, by, 
Jeśli powainle traktują sprawę wła. 
ry, murem stanęli przy Polsce { za- 
pewnili jej obronę, A 

„Najsilniejszy bastlon przeciw wro- 
gom chrześcijańskiej kultury w Środ. 
kowej Europie — nisze „Der Deut. 
sche Weg" — padł; nad Wiedniem 
powiewa sztandar ze swastyką, Co 
będzie z Budapesztem? Według 
kompetentnych obserwatorów, którzy 
właśnie stamtąd do nas wrócili, na” 
leży się bardzo (|) obawiać zwyoięs-. 
stwa swastyki”, i 
Pozostaje Polska, ostatni bastion 

chrześcijaństwa w środkowej i wscho 
, dniei Europie, z 

„Przy całej — czytamy — svmpa- 
ti dla rycerskiego narodu polskiego 
moglibyśmy się nie przejmować zbyt- 
nio jego sprawą. gdyby szło tylko o 
spory między chrześcijańskimi pań- 
stwami, Ale dziś jest inaczej. Rewo- 
fucyjny światopogląd (Hitlera) i za- 
razem największy wróg chrześcijań- 
kiej tradycji stoi grożąc na granicy 
katolickiego mocarstwa”, 

„Jak tvlko najsłośniej możemy, 
wolamv: chrześcijaństwo wszystkich 
KOREA AE NETTER 

a) Przed kilku laty rozesłana była 
ankieta do kilku wybitnych kapła- 
nów w Polsce, zawierająca zapyta- 
nie, jak się zapatrują na sprawę ob- 
rządku katolicko - żydowskiego z ię- 
zykiem liturgicznym żydowskim, oraz 
gdzieby należało wymieniony obrza- 
dek ustanowić: czy w Palestynie czy 
w Polsce. Uczestnicy ankiety, odpo- 
wiedzieli na oba pytania negatywnie. 
Gdy wiadomość o owej ankiecie prze 
dostała ię na zewnątrz, wówczas wy 
pierano się tego rodzaju ankiety i za- 
przeczano jej wysłaniu. A jednak 
była. 

Ksiądz Puder 
Równocześnie nastąpiła nomina- 

cja ks. Tadeusza Pudra, żyda na 
stanowisko rektora kościoła Św. Jac- 
ka w Warszawie. 

Katolicka opinia publiczna przyję- 
ta nominację ks. Pudra z zrozumia- 
tym zdziwieniem, Pominawszy kwe- 
stię narodowości ks. Pudra, musiała 
wydawać się bardzo dziwnym, że 
młody kapłan, mający ledwie jeden 
rok praktycznego duszpasterstwa za 
sobą, otrzymał samodzielną placówkę 
a Św. Jacka w Warszawie: w stolicy 
państwa, — godność, jaką otrzymy- 
wali kapłani po paru dziesiątkach lat 
adbvtej pracy duszpasterskiej, pełnej 

krajów jest obowiązane zmobilizo- 
wać największą możliwie siłę, by Pol- 
ska pozostała jako katolickie mocar- 
stwo”, 

Dług wdzięczności. 

Autor artykułu nawiązuje do prze- 
złości. Do argumentu z teraźniejszo- 
ści dodaje argument z historii... Pol. 
ska dwa razy ocaliła chrześcijaństwo. 
Raz w 1920 r, przed ateistycznym ko- 
munizmem, a drugi raz w 1683 r. przed 
Islamem, 

„Nikt — pisze — nie zaprzeczy, że 
Polska poświęciła się dla Europy, 
kiedy pobiła bolszewizm pod War- 
szawą. Nikt też nle zaprzeczy, że 
Polska odegrała przy obronie Wied- 
nia 1683 r. nadzwyczaj ważna rolę, 
Nie trzeba umniejszać zastug Karola 
Lałaryńskiego I jego dzielnych żołnie- 
rzy, a mimo to z najwyższym podzł. 
wem należy mówić o wspaniałej pol- 
skiej jeździe, która z mosardı Śmier- 
ci poszła za hohaterskim królem 
Sobieskim w bój przeciw przewadze 
nieprzyjaciela, | 

Jeśli Polska walczyła za chrześ- 
cijańską Europę, to jest najzupełniej 
słuszną rzeczą, . by całą chrześcijań- 
ska Europa I w ogóle całe chrześci- 
jaństwo w tej właśnie godzinie spła- 
ciło jej iług wdzięczności, Jeśli kato- 

licką Polska zginie to ateizm zapa- 
nuje od Władywostoku do Renu”, | 

_ Katolicy a Polska. 
Tak piszą — podkreślamy to — 

Niemcy, współrodacy Hitlera. Świat 
cały wzywają do obrony Polski przed 
zaborczością „wodza” swego naro- 
du. Tkwi w tym pewien tragizm. Lu- 
dzie przywiązani do swego narodu 
i państwa, nie socjaliści i nie kosmo- 
polici, lecz patrioci stają na stano- 
wisku, że obrona zagrożonej przez 
Hitlera Polski etanowi obowiązek 
religijny chrześcijan całego Świata 

i obowiązek wdzięczności za dwu- 
Krotnie ocalenie przez Polskę w 
przeszłości, 

_ Takie jest zresztą zdanie nleska- 
Zonych faszystowską pronagandą kół 
Katolickich w Świecie, Tak się od- 
zywa do chrześcijan holenderskie pi- 
smo katolickie „Maasbode”. parys- 
kie „La Croix", londyńskie „Tablet, 
Takie stanowisko zajmuje oficjalny 
organ Watykanu „Osserwatore Ro- 
mano’ | 5 öl 
Narody chrześcijańskie mają dług 

do spłacenia wzgledem Polski, Lu- 
dzie wierzący winni stanąć przy jej 
boku, gdy przyjdzie do orężnej roz- 
prawy z Hitlerem,, Takie jest prze- 
konanie kół katolickich, któremu 
wyraz dało cytowane niemieckie pi. 
smo, 
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Polski żołnierz 
(aj Juł dawno przyznali najwiek- 

sł strategicy, Że o wygranej wojnie 
nie decyduje tyle sprzęt techniczny, 
ile moc ducha żołnierza. Nailepsze sa- 
moloty lub czofs! staja się bezwarto- 
ściowymi pudłami, gdy obsługujący 
je człowiek jest słabym moralnie, Co 
do tego mieliśmy zresztą jaskrawe 
przykłady na Czecho-Stowacit. 

Duch polskiego żołnierza był zaw- 
szę świetny, nacechowany brawurat 
zaradnością | prawdziwą odwasa. I 
fak na przykład pisze kapitan Pole- 
siński w swej broszurze p, t.: „Zol- 
nierz polski, a żołnierz niemiecki”, 

_Pod Kirholmem 4 tysiące Polaków 
Bije na głowę 14 tysięcy Szwedów; 
pod Samosierra, gdy nie mogą dać 
rady świetne pułki francuskiej pie- 
choty — szwadron polskiej Kawale- 
rli osiąga zwycięstwo na oczach ca- 
fej armif francuskiej, co zaimpono- 
wało nawet Napoleonowi, który ich 
nazywą „polskimi diabłami", | 

„O odwadze £ chęci żołnierza do 
walki świadczy najlepiej stosunek 
Jego do walki na bagnety”. 

„Otóż w czasie wojny dla prze- 

ciętneśo Polaka walka na Sadnety 
nie była kryzysem, tymczasem dla 
przeciętnego Niemca była ona cieżkim 
przejściem psychicznym. w którym 
wielu się załamywało. Niemiec czuie 
się na wojnie dobrze, gdy może się 
oprzeć o technike, Gdy ona zawodzi, 
wartość jego spada. a na wojnie tech- 
nika zawodzi często”, 

O wielkiej odwadze, uporze i zdol- 
ności wytrwania w piekle walk po- 
zycyjnych polskiego żołnierza mieli 
możność się przekonać Niemcy w os- 
tatniej wojnie. W najsśroźniejszych 
walkach, gdzie dvwizje rdzennie nie- 
mieckie nie mogły wytrzymać, tam 
posyłano pułki poznańskie, Naczelne 
dowództwo francuskie miało zawsze 
wiele kłopotu, gdy na liniach niemiec- 
kich siedzieli Poznańczycy, których 
Francuzi uważali za najbitniejsze od- 
działy z całej niemieckiej armii”, 

Nie mamy więc powodu obawiać 
się „błyskawicznej wojny”, przepro- 
wadzonej z „umyślnym  okrucień- 
stwem”, którą nam dziś Niemcy gro- 
żą, bo w najgorszym razie: kij ma 
dwa końce. 

Jeszcze próba judaizacji 
Znowu ks. Puder na widowni 

poświęcenia i ofiarności, Ten tak 
niebywały awans młodego i niedo- 
świadcznego jeszcze w pracy dusz- 
pasterskiej ks. Pudra był zrozumiały, 
Ponieważ ks. Puder miał wysoko w 
hierarchii kościelnej postawionych 
protektorów, którzy postanowili urzą 
dzić w Polsce pole doświadczalne dla 
masowego nawracanią żydów na wia- 
rę katolicką i utworzenia dla nich 
nawet specjalnego nowego obrządku 
katolicko - żydowskiego z językiem 
liturgicznym żydowskim, 

Apostoł żydów. 
Ks, Puder będąc jeszcze uczniem 

w siódmej klasie gimnazjalnej, przyj- 
mowany był na audjencjach u zagra- 
nicznych czynników kościelnych jako 
ten przyszły „apostoł żydów" w Pol. 
sce, przy czym z naciskiem wyrażano 
radość z tego powodu, że Puder nie 
jest Polakiem, lecz żydem. Stąd ta 
nieoczekiwana i wyjątkowa kariera 
ks. Pudra. Pragniemy zaznaczyć, że 
przeciw osobie ks. Pudra, jako czło- 
wieka i jako kapłana, zarzutów nie 
mamy i nie kieruje nami bynajmniej 
jakakolwiek niechęć osobista czy ra- 
sowa. Ks, Puder jest jedynie symbo- 
lem. Protektorzy jego postepują kon- 
sekwentnie i planowo. Dlatego też 
chcieliby dla przeprowadzenia swych 

zamiarów mieć w Warszawie takiego 
arcybiskupa, któryby ich plany ułat- 
wiał i urzeczywstniał Ano, zoba. 
czymy, 

Judalzacja Kościoła 

Widać stąd, jak bardzo daleko po- 
sunieta jest praca przygotowawcza 
dla przeprowadzenia zamiarów ju- 
daizacji Kościoła Katolckiego w Pol- 
sce. A jak skuteczna jest ta akcja wy- 
wierania wpływów przez pewne 
czynniki zagraniczne na kler polski, 
widzimy to na „Małym Dzienniku”, 
ktróy doceniając całkowicie grozę nie 
bezpieczeństwą żydowskiego, prowa- 
dził akcję odżydzeniową z całym za- 
pałem przez dłuższy czas, i naraz na 
otrzymany rozkaz jej zaprzestał, 
Nawet prosty służący pewnego wy- 
sokiego dygnitarza kościelnego twier- 
dzi, że obecnie można „Mały Dzien- 
nik” wziąć do ręki gdyż 
już nie grzeszy przeciw „miłości bli- 
Zniego", 

Przyjeżdżają z zagranicy. 
Bo też na rok bieżący zapowia- 

dany był przyjazd do Warszawy zna- 
komiteśo przyjaciela żydów. parys- 
kiego kardynała Verdier'a, który w 
swojej diecezii surowo zabronił pod- 
władnemu sobie duchowieństwu bra- 

© 

nia udziału w odczytach przeciwży- 
dowskich. Żydzi całego świata bardzg 
chwalą kardynała Verdier'a, Za wie- 
dzą też Wielkiego Przyjaciela żydów 
bawił w Warszawie ka. Leroux, za: 
konnik ze zgromadzenia Notre Dame 
de Sion, i mieszkał tu — jak na ubo © 
giego zakonniką nie przystało — w 
otelu Europejskim, Przyjeżdżał też 

do Polski ks, Feig (Feges), żyd, pro- 
fesor uniwersytetu, Tak jeden jak i 
drugi kontaktowali sie i konferowal 
z ks, Pudrem oraz czynili starania, by 
niektórych z naszych księży Lisku- 
pów zainteresować kwestią, co czy» 
nić należy aby osłabić w Polsce „an- 
tysemityzm” 

Był oprócz nich trzeci gość z An. 
glii, nie ksiadz, ale wysoko postawie. 
ny w hierarhii masońskiej żyć który 
interesował się tym samym zagadnie- 
niem, Kto go przysłał i do koso, nie 
zdołaliśmy zbadać. 

Uwaga! W Wilnie, 
Do łańcucha faktów przybywa 

nowe ogniwo. Oto w dniach 25 i 26 
czerwca r. b. odbędzie się w Wilnie 
II. Krajowy Kongres Misyjnego Du. 
chowiekstwa w Polsce, (Patrz „Biu. 
letyn Zwiazku Misyjnego Duchowień. 
stwa w Polsce", nr 1 z maja 1939 rJ, 
Program kongresu podaje: „w ponies 
działek 26 czerwca. godzina 16,—. 

_ Referat VII: Katechumenat dla 
żydów — ks mgr Tadeusz Puder, reku 
tor kościoła św. Jacka w Warszas 
wie”, 

Moment wybrany. 
Pupil wysokich protektorów wcho- 

dzi na arene jako wykonawca ich sze- 
roko zakrojonych planów. Przyznać 
trzeba. że moment wybrany po mise 
trzowsku. Społeczeństwo polskie za. 
jęte sprawami dozbrojenia fizycznete 
i moralnego, gotowe przeoczyć takł 
„drobiazg”, jak referat o katachume- 
nacie dla żydów, może nie zwrócić na 
to uwagi, — Jeśli tak sądzili wvsocy 
rozkazodawcy, to sie pomylili, Czu. 
wamy {na tym odcinku. panowie, 
Niedawno wystąpił publicznie z za» 
miarem utworzenia katechumenatu 
dla żydów ks. Kotula, proboszcz { 
dziekan w Drohobyczu. musiał jed« 
nak na rozkaz swej przełożonej wła. 
dzy biskupiej odstapić od tego za, 
wiaru i ogłoszoną publicznie swa ode. 
zwe cofnąć. 

Zdrada. zdrada! 
Uznajemy całkowicie doniosłość 

nawracać na łono Kościoła Katolic= 
kiego Wi (apy narodów, tak samo 
I żydów, Ale ze wzgledu np bolesne 
doświadczenia, tak u nas w Polsce z 
frankistami jak i w Hiszpanii z mara. 
nami, uważamy i zawsze uważać bę- 
dziemy, Że każda akcja masowege 
nawracania żydów w Polsce, oraz ka- 
techumenat planowo do takiej akcji 
urządzany, by masy żydowskie w 
Polsce wprowadzić do organizmu Ko- 
stole, są JAA wbite ed a e 
cioła i ze zradą żywotnych intersów 

Pastwa Polskiego, Bo to ułatwiałaby 
żydom rozsadzié Kościół od wewnątrz 
przy pomocy placówek kościelnych, 
a w zastraszający sposób osłabiłoby 
narodowy charakter Polaków, Do te. 
śo żadną miarą dopuścić nie można. 
Stalibyśmy się wówczas naprawdę 
„Judeo - Polonią", 

Kto ustąpi, 

O żydach neofitych pisał na po- 
czątku roku bieżącego organ Księży 
Jezuitów, „Przegląd Powszechny”, 
wyrażając zdanie, że prawdziwe na- 
wrócenie żydów, indywidualne, są 
rzadkie, A cóż dopiero mówić o zbio 
rowych, masowych nawróceniach. 

_ Dlatego pilnie śledzić będziemy 
każdą akcję zmierzającą do masowe- 
go nawracania w Polsce Żydów, do 
obdarzania nas katechumentem dia 
żydów, obrządkiem katolicko - Ży- 
dowskim, oraz do przemycania „wy- 
branych zgóry” przez takie czy inne 
czynniki zagraniczne dogodnych ży- 
dom a niedogodnych Polakom osobis- 
tości na arcypasterzy w Polsce: 
„Bo nie ma ugody, 
Gdzie w jednym kraju żyją twa 

(żywe narody. 
Pragnień im nie odejmiesz, ziemi 

(im nie dodasz. 
Jeden musi ustąpić: gość albo gos- 

podarz", 
(Karo! Hubert Rostworowski, ‘& 

Zygmunt Kostecki. 
(„Jutro Pracy” 
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Były komunista wysokim dygnitarzem 
(a) Agencia antymasońska w ostat. 

nim swoim biuletynie podaje: 
Jan Blaton, dyrektor PI , Uczęsz. 
al do gimnazjum niemieckiego w cz 

Bielsku. Doktoryzował się we Lwo- 
wie. Podczas pobytu swego we Lwo- 
wie, karany był za komunizm. To by- 
ło niewątpliwie przyczyną, że Min. 
Oświaty nie chciało go habilitować, 
mimo poparcia prof. Antoniego Do- 
sys eee b. dyrektora PIM z 
którym p. Blaton jest spokrewniony, 
oraz p, Stanisława Michalskiego. pre- 
zesa Funduszu Kultury Narodowej, 

W r. 1936 w Dzeinniku Prezydium 
Rady Ministrów ogłoszono, że p. J. 
Blaton ne może być nisdzie przyjęty 
na służbę państwową. Po tym oświad 
częniu kariera jego we Lwowie była 
skończona zwłaszcza, że znano go 
tam już z przekonań komunistycznych 
i z działalności wywrotowej. Prze. 
niósł się do Wilna. 

Dzięki staraniom prof. Wolfkego, 
w. m. masonerii polskiej, otrzymał p. 
Blaton. wreszcie habilitację, Prezes 
St, Michalski ściągnał go z Wilna do 
Warszawy. Powierzono mu tutaj b. 
odpowiedzialne stanowisko. a mia- 
nowicie kierownictwo Państwowedo 
Instytutu Meteorologicznego, P. Bla. 
ton jest zdolnym teoretykiem. wydał 
kilka prac naukowych, nie jest jed- 
nakżę fizykiem dowiadczalnym (trzy- 
dzieści kilka lat), jak na placówkę 
"wymagającą tak dużego doświadcze- 
nia, Pomogła mu protekcja maso- 
nerij, * i 

Poprzednim dyrektorem PIM był 
Lugeon, Szwajcar badacz pasożytów 
w atmosferze. Istnieją przypuszcze- 
nia, że sprawa zmiany na stanowisku 
dyrektora PIM, wiaże się ze sprawą 
udowv. obserwatorium na Kakpro. 
wym Wierchu. Dvr, Lugeon nie 
chciał podpisać kontraktu budowy x 
inż, Kudelskim znajomym wicemint- 
stra Robkowskiego). twierdząc. te 

owinno to uczynić biuro prawne 
Min Komunikacji, P, Blaton był bar- 
dziej liberalny. 

Kierownikiem Obserwatorium na 
Kasprowym Wierchu został Dr, E, 
Stenz. Popadł on w zatarg z prof, 
Politechniki, St, Kalinowskim, dyr, 
Obserwatorium Magnetycznego w 
Świdrze pod Warszawą, postawił my 
bowiem szereg ciężkich zarzutów nau 
kowych i natury finansowej, Zatarg 
ten odbił się głośnym echem w ko- 
łach naukowych nie tylko w Polsce, 
lecz i za granicą gdyż chodziło 9 
kardynalne błędy w prowadzeniu 
stacji doświadczalnej w Swidrze. Spra 
wa zakończyła się procesem, o które- 
go przebiegu pisała wiele prasa pol- 
ska, 

Masoneria wywarła gwaltown 
presję na Dr Stenza. P. Blaton, sze 
służby meteorologicznej, odebrał mu 
posadę dyrektora Obserwatorium na 
Kasprowym Wierchu. Dr Stenz cof- 
nął swoje zarzuty, po czym wyjechał 
do Afganistanu. 

Doc. Blaton mieszka na 2olibo- 
Tzu, wraz z żydem niemieckim dr 
Bersonem, którego zrobił kontrakto- 
wym urzędnikiem PIM. Nie zaprze- 
stał widocznie swej działalności, sko- 
ro w dalszym clasu napływają nań 
skargi do Min. Komunikacji, poma- 
wiajace do o komunizm, 

Służba meteorolosiczna odgrywa 
niepoślednią rolę w dziedzinie obro- 
ny kraju. specjalnie w dziedzinie lot- 
nictwa. Czas zwrócił uwade odpo- 
wiednich czynników, ze pupile maso- Nerii, agentury obcej, ludzie o podej- rzanych kontaktach, czy to niemiec- 
kich. czy Komunistyoznych. w dodat- ku nie posiadający dostateczn-rch kwalifikacyj, nie powinni zajmować tak odpowiedzialnych stenowisk, duż cho&by dla tego, że wywołuje to nie- nokój publiczny, 

Kiosk na głównej poczcie we Lwowie w ręku żyda! 
„We Lwowie na głównej poczcie 

jedyny duży kiosk tam mieszczący się 
należący formalnie do księgarni Lot’ 
jest dzierżawiony przez Żyda Henry- 
ka Steplera z Twowsklego ghetta (ul, 
Żókiewska 27). 

Niegdyś kiosk ten — Jak nam do- 
noszą z kół kombatanckich — był 
prowadzony przez ogólnie lubianego 
ze strony kupującej w nim publiczno- 
Sci, zasłużonego Inwalidy W. P.. Ka- 
welera Virtuti Militari 1 Krzyża Wa. 
łącznych, legioniste — p. M. 

Ponieważ p. M. młał jednak swoje 

Ke. dr Stanisław Trzeciak 

niezależne zapatrywanie na stosunki { sprawy polityczne „w Polsce, więc, 
umo nawet znakomitego obstusiwa- nia kiosku od świtu do nocy, został z tego warsztatu pracy usunięty, 

„ 1 nie znalazł się we Lwowię po tak zasłużonym polskim b, żołnierzu. inwalidzie nikt godny pracy | godzi. 
wego zarobku w państwowej instytu- 
oli jeno żyd, co ani prochu nie wą- 
net ani biedy bezrobocia nie za- 
znał, KK 

. 1 co. fest w tej sprawie nalbar- 
dzie atut: kę) j kary Że na obsadę 
JĄ tów AB GOT WR tad ty 

Program Światowej Polityki Żydowskiej 
Pewnego Ania zażądał car. naglący 

odpowiedniego. człowieka na stano- 
wisko oberprokuratora Św. synodu. 
iPolecjliśmy Rajewa, profesora wyż- 
szej żeńskiej szkoły, starego, zupełnie 
nieznacznego człowieka, 
perukę i Komicze robił wrażenie, On 
był prezesem, założonego przezemnie 
„Naukowa - przemysłowego zjedno- 
częnia”. Mimo wysoko brzmiącej na- 
zwy był to zwykły klub gry, dzień i 
noca śrano hązardowo”, _ 

Tego rodzaju człowieka wysuwa 
Aron Simanowicz na naiwvisz> właś- 
ciwie w cerkwi prawosławnej stano. 
wisko, by tę cerkiew poniżyć i de- 
prawować. 

Tą drogą usuwano również naj-- 
dzięlniejszych ludzi z pierwszorzęd. 
nych placówek, a nawet bardzo za- 
służonego gen. Ruskiego w czasie 
wainy. bo był niedogodnym dla Zym 
döw. 

Co wiecej głównodowodzącego ar- 
mia rosyjską wielkiego księcia Miko. 
łaja Mine usunęli żydzi 
Pray pomocy Rasputina za łapówkę 
100,000 rb, 

O tem mówi Simanowicz jak „de- 
legaoja żydowska z dużemi pełnemi 
brodami", skarżyła się Rasputinowi 
na przyjęciu u adwokata Sliosbera, 
na wielkiego ksiecia Mikołaja Miko- 

tóry nosił — 

łajewicza I jak „Rasputin wstal, przeżeśnał sie... I oświadczył, że w 
ciągu dziesięciu dni chce usunąć Mi. 
kołaja Mikołajewicza ze stanowiska naczelnego wodza ruskiego wojska”, 

„Potem car sam obejmie naczelne 
dowódzwo I my będziemy mogli może 
coś dla żydów zrobić”. 

Ja, mówi Simanowicz, dałem wnio- 
sek złożyć Rasputinow! datek 100.000 
rubli dia jego rodziny. Mój wniosek 
był jednomyślnie przyjęty. 

Następnego dnia złożył M, Ging. 
burg w banku dla obydwuch córek 
Rasputina po 50,000: rubli. 

Jeszcze przed upływem dziesię- 
ciodniowego terminu został Mikołaj 
Mikołajewicz usunięty ze swego sta. 
nowiska i mianowany komendantem 
wojsk na. Kaukazie”. 

Działalność ta oparta na przekup- 
„stwie bo jak mówi Simanowiez nabył 

on „pewnej łatwości w przekupy- 
waniu urzędników pańtwowych”. go. 
dziła w podstawy państwa dzieki 
sprytnemu wykorzystywaniu wply- 
wów Rasputina., 

Żadne klęski na froncie nie dadzą 
się PNA z tym złem, jakie wy. 
rządzały Rosii te ciemne figury w ro- 
dzaju  Rasputina 1 Simanowicza. 
Przygotowywały one podłoże dla ak- 
cli wywrotowej i do odosobnienia ca. 
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kiosków w budynkach poczty nie 
mają wpływu zwierzchnicy tej insty- 
tucji, jeno jakaś spółka warszaw- 
skich potentatów „Lot”, ciągnąca z 
tej synekury koncesyjnei ogromne ko- 
rzyści, której ministerstwo poczt za- 
pewniło koncesję na 10 lat, 

Kiosk w gmachu głównej poczty 
we Lwowie robi olbrzymie obroty, 
bo publiczność, chcąc nie chcąc, musi 
kupować w nim znaczki pocztowe, 
stemple, papierosy, weksle itp. ar. 
tykuły związane z funkcjonowaniem 
poczty, gdyż w pobliżu nie ma sto- 
sownego polskiego sklepu, Przezorny 
żyd, aby wprowadzić w błąd kupują: 
cych, sam rzadko pokazuje się w kio- 
sku, który prowadzą polskie sily, 
marnie przezeń wynagradzane, 

Wobec powyższego zapytujemy 
się p. ministra Poczt i Telegr,, płk. 
Kalińskiego, czy wiadomo mu jest o tym, jak podwładni jego krzywdzą 
Polaków i faworyzują żydów oraz 
kiedy poleci wyrzucić żyda z kiosku 
na poczcie głównej we Lwowie. 
Wszak tyle się mówi teraz o podtrzy- 
maniu życia gospodarczego i dekla- 
muje o zasługach naszych b. wojsko-- 
wych, inwalidach, niepodległościow. 
cach, Chcemy więc, by za ta dekla- macją szły czyny, by ta deklamacja 
nie była pustym frazesem. 

Bezczelny wybryk żvda 
(a) W Krakowie w hallu Grand 

Hotelu doszło do niestychanego wy- 
darzenia świadczączego o niebywa- 
łym rozzuchwaleniu się żydów w Pol- 
sce. Oto żyd Maks Leschczyner z 
Rybnika prowadził głośną rozmowę 
telefoniczna w języku niemieckim, W 
pewnej chwili weszła Wo hallu p. 
Stefania Riasiadecka, wdowa Do 
pierwszym Wysokim Komisarzu Ge. 
neralnym Rzeczypospolitej w Gdań. 
sku { minietrze, P, Biesiadecka zwrö- 
oiła Leschczynerowi uwagę, że be- 
dae w Polsce nie nnwinien rozmawiać 
zo niemiecku. Leschezyner nie tylko 

e nie przestał rozmawiać po 
niemiecku. ale odpowiedział mani 
Biesiadeckiej w arogancki sposób, 
dopuszczając sie jej obrazy. Oburzo. 
ną p. Biesładecka data mu należytą. 
odprawę policzkując żyda, 

O używaniu języka niemleoniego 
przez Żydów pisaliśmy już nieraz. Zwracaliśmy uwage. te żydzi, mimo. 
o a w Meraonenk ‚Porerladgwanl, cheime używają języka swych prze- 
Śladowców, Trzeba więc ich za pomo- 
cą surowych kar pouczyć o tym, że 
w Polscę należy mówić tylko po pol. sku, Bezozelnych wybryków Żydłac- 
kich tolerować nie wolno, 

ra tak od innych . członków rodziny, 
jak od armii i od całego narodu, 

„Spółka akcyjna”, Rasputin, Wy. 
rubowa i Simsnowicz, przygotowywa. 
ła grunt dla Kierefisklego | towarzy- 
szy. by ci w krótkim czasie mogli od. 
dać władzę Leninowi i Trockiemu, a 
raczej komisarzom Żydowskim. 

XIIL 
„Protokóły Mędrców Syjonu” w świe. 
tle moralności oficjalnego kodeksu 

żydowskiego. 
Działalność powyższych trzech spó- 

ek pozostaje w takiej ścisłej łącz: 
ności, w jakiej jest przyczyna do 
skutku, Naturalnie nie wszyscy byli 
uświadomieni, wielu nie zdawało so. 
bie sprawy. jak ich nadużywali ci, 
którzy całą akcję prowadzili według 
programu „Protokółów Mędrców Sy- 
jonu”, zalecających korupcię pienię. 

„ ną, oszustwa i zdradę, 
Zgadza się również z „Szulchan- 

aruchem", o którym mówi I. Wain- 
berg, że „stał się oficjalnym kodek. 
sem żydowskim i nieraz przesłaniał 
sobą Talmud", 

| Otóż zasady moralności podane w 
owym kodeksie żydowskim, wyświe- 
tlą nam najlepiej ducha, jakim się 
kierują „Protokóły”, 

W „Szulchan-aruchu' 
dziano: 

„Jeśli kto przyprowadził nieży- 
da, to w niektórych miastach jest za” 

powie- 

Sprostowanie 

Na zasadzie art, 27 1 28 dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
21 listopada 1938 r. o prawie praso- 
wym (Dz, Ust, Nr. 89 poz, 608) upra. 
szamy o zamieszczenie w najbliższym 
numerze czasopisma „Samoobrona 
Narodu'* natępującego sprostowania: 

W Nr. 31 „Samoobrony Narodu" 
na str. 4 z dnia 6 bm. ukazała sie wia- 
domość pod tytułm „Nadużycia na 
szkodę państwa” dotycząca naszej 
firmy, która jet całkowicie eprzeca- 
na z rzeczywistością. Nieprawdą 
jest, że w wyniku przeprowadzonej 
kontroli wszystkie księgi, zostały za- 
kwestionowane i _ opieczętowane, 
prawdą jest natomiast, że po prze— 
prowadzeniu kontroli, wszystkie księ. 
gi zostały firmie zwrócone, znajdują 
się w biurze firmy i nie zostały w 
najdrobniejszych nawet szczegółach 
zakwestionowane, 

Nieprawdą jest, że firma prowa” 
dziła podwójne księgi buchalteryjne, 
prawdą natomiast jest, że firma pro. 
wadzi książki, które uznane zostały 
za prowadzone w sposób RRC 
i rzetelny, że w ogóle jako kierownilę 
ani jako pracownik żadna osoba nasa 
wiskiem Mądrowski w firmie nie praw 
cuje i że nikt z pracowników nie 20 
stał zatrzymany ani osadzony w wię. 
zieniu, Nieprawdą jest, że straty jakie 
ponłósł Skarb Państwa są olbrzymie, 
prawdą natomiast jest, że Skarb Pań. 
stwa żadnych strat nie poniósł, Nie. 
prawdą fest, że właścicielami fabryki 
są dwaj żydzi, Dawid 1 Michał Schra- 
ge, prawdą natomiast jest, że fabryka 
jest własnością epółki akcyjnej pod 
firmą Angielsko - Polski Przemył Gu. 
mowy Spółka Akcyjna. której dwo» 
ma z pięciu członków zarządu sq 
wspomniani Dawid i Michał Schra- 
ge. Nieprawdą jest, e Schragowle da. 
wiedziawszy sle o nagle przeprowg- 
dzonej rewizji zbłegli za granice, 
prawdą natomiast jest, Że i w czasie 
Brzepebwadzäne; Kontroli I po Jej za. 
ończeniu znajdowali się w Łodzł 

i dopiero obecnie wyjechali na wyw" 
czasy. 

Nieprawdą Jest, Be Schragowłe 
przybyli do | przed 7-miu laty 
jako ubodzy żydzi chałaciarze I że w 
niewyjaśniony sposób dorobilf stę oll 
brzymiego majątku, prawdą nate. 
miast jest, że przedsiębiorstwo będą: 
ce własnością wspomnianej spółki ak. 
cyjnej, założone zostało przez Dawida 
{ kwa Schrage już mero babe 
nastu laty, przy pomocy kapitałów 
ee do kraju z Łotwy I 

negli. 

kazanem z tym nieżydem prowadzić 
interesa, aby nie erkodzl& swojemu 
bliźniemu (żydowi), także nie można 
go Żywić; inni pozwalają nie tylko 
to, lecz. można mu także pieniądze 
pożyczać, interesa z nim robić, jego 
przekupywać, od niego ciągnąć, po- 
nieważ dobra nieżyda są jakgdyby 
coś oddanego na łup i kto pierwszy 
przychodzi ma do nich prawo”, 

„Nieżyda można oszukiwać, po- 
nieważ w Piśmie powiedziano 3 M. 
25. 14: nikt nie powinien brata modę 
oszukiwać, Jeśli zaś nieżyd oszuka 
żyda, to musi on na podstawie na- 
szych praw zwrócić”. 

Dozwolonem jest nie tylko ko- 
rzytać z pomyłki nieżyda, ale jeśli 
yd oszukuje goja w obecności dru- 
diego żyda, to musi się z nim korzy- 
ścią z oszustwa podzielić, 

Jeśli kto posyła posłańca, aby 
odebrać pieniądze od nieżyda, a ten 
się sofą lub dał mu za dużo, to na- 
leży wszystko do posłańca, Jeśli jed- 
nak posłaniec nie wiedział o tym, aż 
się pieniądze znalazły w ręce posyła. 
jącego, to należą do niego (do tego, 
który go posłał). Jeśli kto załatwiał 
interes z nieżydem, a inny żyd przy- 
szedł w tym czasie i pomógł mu i o- 
szukał nieżyda na mierze, liczbie lub 
wadze, to się zysk dzieli, nawet gdy 
ten, który pomaga, za swój trud otrzy- 
muie zapłatę”, 

(Ciag dalszy nastąpi). 
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Co się dzieje w świecie >... 
Pakt sowiecko - niemiecki, 

Ja szeregu miesięcy trwają w Mos- 
kwie rokowania o przystąpienie Ro- 
sji sowieckiej do frontu pokoju, re- 
prezentwanego przez Francie i An- 
lie. Ponieważ dyplomaci nie mogli 
dojść do porozumienia, pojechały do 
Moskwy przed dwoma tygodniami mi- 
je wojskowe francuska i angielska, w 
mniemaniu, że wojskowi łatwiej znaj. 
dą wspólny iężyk niż dyplomaci. Mi. 
sje rozpoczęły narady z sowieckimi 
kołami wojskowymi tuż po swoim 
przyjeździe i kontynuowały je pilnie, 
zbierając się na posiedzenia dwa razy 
dziennie. 
„ Aż tu w toku rokowań zapowle- 
działo nagle radio niemieckie odlot 
ministra Ribbentropa do Moskwy ce- 
iem podpisania paktu nieagresji z 
Sowietami, Ribbentrop rzeczywiście 
poleciał { rzeczony pakt podpisał, 

Fałszywa gra sowietów, 
Fakt ten zaskoczył i niemile dot. 

nal rządy i społeczeństwa Anglii i 
Francji. łudzaca się dotąd dobrą wo. 
lą Moskwy, Nie ma co owijać w ba- 
wełnę. Sowiety wymierzyły demo- 
kracjom potężny policzek moralny, 
który powinien nareszcie przekonać 
je: że jedynym państwem na wscho- 
zie Europy, które mogą brać poważ. 

nie i na które mogą zawsze liczyć jest 
Polska, 

Polska, która od razu ustosunko- 
wała się sceptycznie do sprawy wcią- 
śniecia Rosji do frontu pokoiu. Trze- 
b» jednak stwierdzić, że obłuda so- 
wiecka rzeczywiście jest bez prece: 
densu, Rokując miesiącami oficjalnie 

'z przeciwnikami Niemiec, przepro. 
wadzał Krem! równocześnie tajne ro- 
kowania z Niemcami, Rokowania, 
które doprowadziły do zawarcią wia- 
domedo paktu, podczas gdy równo: 
cześnie trwały dalsze obrady z pań- 
stwami demokratyeznymi, 

Bezgraniczna obłuda Hitlera, 
_ Zawarcie paktu niemiecko - so- 

wieckieso raz jeszcze udowadnia. te 
słowa Hitlera pozbawłone są jakich- 
kolwiek wartości. Przecież on całą 
swoją Karierę zawdzięcza swemu rze- 

o nłeugięcie wroglemu stanowie- 
Ku do marksizmu. W jego pismach, w 
Jedo mowach mieszat dotychczas za- 
wsze komunizm | Sowiety z błotem { 
stale podkreślał — młiajac się zresztą 
z prawdą — swoją role wybawcy 
Świata od niebezpleczeristwa bolsze- 
wizmu. Tysiące markelstöw niemfec- 
kich posłał na śmierć po dojéciu do 
steru, dzłesłątki tysłecy kazał uwię- 
zić w obozach odosobnienia. On jest 
wszak twórcą paktu antyKominter- 
nowskiego, którego eelem miało bv& 
zniszczenie Rosfl sowieckiej. On 
przecież pobił już Sowiety na terenie 
Hiszpanii. 

Co będzie z paktem antykominter- 

nowskim? 
Dotąd nie wiadomo, jak zareagują 

na zbliżenie hitlerowsko - sowieckie 
erzy Niemiec z paktu anty- 

Eominternowikiego: Włochy, Wegry 
i Hiszpania. Trzy te państwa musiały 
Juz u siebie gasié pożar marksistow- 
ski, Złączyła ie wsnólna nienawiść do 
Moskwy. Faszyzm włoski powstał 
jako antyteza komunizmu, Czy więc 
akt antykomintemowski może nadal 
stnieć, gdy główny jego motor i ro- 

dzic takie haniebne mopełnił odstęp- 
stwo? _ é 

Wyraźne stanowisko zajęła — jak 
dotąd Japonia, która bliska już była 
przystąpienia do paktu ścisłego z 
Niemann. askoczona obludnym 

ciągnięciem Niemiec, wystosowała 
do nich ostry protest przeciw zawar- 
ciu paktu niemiecko . sowieckiego. 
Pakt ten może zresztą spowodować 
zupełny przewrót w stosunkach po- 
litycznych na Dalekim Wschodzie. 
Japonia z przeciwnika frontu pokoju 
może stać się jego czynnym człon- 
kiem. 

Obuchem w łeb, 
Jak jednak zapatrują się na za- 

warcie paktu hitlerowsko _ komunis- 
tycznego zapatrzeni w Kreml „złą- 
ezeni proletariusze wszystkich kra- 

jów", ci, którzy tłumaczyli bezczyn- 
ność Moskwy podczas anektowania 
Czechosłowacji brakiem poparcia de- 
mokracyj zachodnich? — Nie zapa- 
truja się nijak, Milczą jak uderzeni 
obuchem w łeb. W swych zżydziałych 
mózgownicach czują taką kakofonię 
grzmotów, że bliżej im do Rygi niż 
do Moskwy. Więc jakże to? Czer- 
wona matuszka Rosja łączy się z Hi. 
tlerem, komunożercą, pogromcą lóż, 
żydobójcą. stawiając w cień dzie- 
siątki Hamanów? To nie do wiary, 
nie do pojęcia,, To się wytłumaczyć 
nie da, 

Tłumaczę Z. S. R. R, 
A jednak dą się wytłumaczyć, i to 

bardzo prosto. Pozwólcie, zżydzialcy, 
że rozjaśnię wam w waszych zaku- 
tych łbach, odzwyczajonych od my- 
ślenia dzięki wyręczaniu się w tej 
czynności waszymi rozkazodawcami, 
I nie dziwujcie się, że, podając wam 
rozwiązanie zagadki, wystąpię jako 
tzecznik Sowietów i stwierdzę: „oni 
nie winni”. 

Tak. Siła wyższa zmusiła Z. S. R. 
R. do zawarcia paktu z Hitlerem, Ta 
sama siła, która nie dopuściła do po- 
łączenie sie Sowietów z demoka- 
cjami Zachodu. 

Pisałem na tym miejscu w n-rze 
21 datowanym 21 maja 1939: 

„Nie należy się dziwić, że roz- 
mowy angielsko - rosyjskie o zawar- 
ciu paktu wojskoweśo nie idą jak 
z płatka”. — A dalej: „Ale nie trze- 
ba zapominać że na Rosjł, jako na 
jedynym państwie komunistycznym 
ciąży specjalna misja ideologiczna. 
Rosja jako państwo podlega ponad- 
państwowej organizacji Kominternu i 
interesy jej są związane z interesami 
międzynarodoweśo komunizmu” 

Żydowskie to dzieło 
Niechże tak będzie — powiecie 

mi — ale to sprawy nie wyjaśnia, 
Komintern ma swoją siedzibę w Mos- 
kwie, a członkami jego są ci sami lu- 
dzie, którzy sprawują rządy nad Ro- 
sią sowiecką, Gdzież tu więc siła 
wyższa która zmusiła Sowiety do 
ujęcia pod ramię słaniające się Niem- 
cy hitlerowskie, Nie przypuszcza 
pan chyba, że za cenę paktu z repu- 
bliką Rad Hitler zalegalizuje w 
Niemczech partię komunistyczną? 

Cierpliwoéci. Przypomnę wam, co 
pisałem w n-rze 25 , S. N.” na 25-go 
czerwca r. b.: Li, 

„Stanowisko, zajęte ostatnio 
przez rząd angielski w eprawie Pale. 
styny rozwściekliło Zydowstwo mię- 
dzynarodowe do tego stopnia, że w 
kołach żydowskich wzywa się głośno 
do „ukarania” Angli, W tej chwili 
żydzi gotowi są darować wszystkie 
winy Hitlerowi za „ukaranie”* Anglii, 
która ofmielita się prowadzić poli- 
tykę własną, sprzeczną z interesami 
żydostwa”. , 

_ No, teraz chyba zrozumieliście, 
zżydziałe dusze, że Sowiety i stojący 
ponad nimi Komintern zawarli pakt 
"z Hitlerem pod nacikiem rządzącej 
obydwoma „siły wyższej”, którą jest 
mocarstwo anonimowe czyli tajny 

rząd żydowski, Zawarli go. by ..uka- 
rać Anglię" za porzucenie sprawy ży- 
dowskiej w Palestynie, Że więcej niż 
Anglia może ucierpieć na tym posu- 
nięciu mędrców Syjonu Polska, tym 
bardziej im to dagadz#. Z Polską ma- 
ją oni dawne porachunki i osobne 

względem niej plany, na których oma- 
wianie nie ma tutaj miejsca. 

Nie jest to zbieg okoliczności, 
że podpisanie w Moskwie paktu nie- 
agresji z Niemcami miało miejsce w 
czasie trwania wszechświatowego 
kongresu syjonistycznego w Bernie, 
zwołanego celem zajęcia stanowiska 
przeciw „Białej Księdze”, w której 
rząd Wielkiej Brytanii wyłuszcza 
swoje — przeciwne interesom 2y- 
dowstwa — stanowisko w kwestij Pa- 
ear ; 

nie przypadkiem żydowski „Nasz 
Przeglad” użył do podania wiado- 
mości o niemiecko - sowieckim pak- 
cie nieagresji czcionek olbrzymich, 
których odbicie zdaje się krzyczeć 
z złośliwym tryumfem: „A tośmy 
wam wyrobilil" 

Zreszta czyja to robota, wykazało 
najlepiej głosowanie nad paktem w 
łonie rządu Z. S. R. R. Aryiczycy, 
w ich liczbie wszyscy przedstawicie- 
le armii, głosowali przeciw przyjęciu 
paktu, Przegłosowali ich jednak ży- 
dzi pod wodzą Kaganowicza. zięcia 
Stalina, Tworząc znaczną większość 
w Tzadze sowieckim, przeprowadzili 
łatwo wolę mocarstwa anonimowego, 

Wojna na włosku! 
Wraz z podpisaniem paktu z Ro- 

sją zaostrzyła się do ostatecznych 
granic propaganda Niemiec przeciw 
olsce oraz wzmógł się ucisk ludno- 

ści Polskiej w Niemczech. Na pogra. 
niczu mnożą się akty prowokacyjne. 
Bandy uzbrojonych hitlerowców  os- 
trzeliwują placówki graniczne, prze- 
kraczając nawet granicę z ciężkimi 
karabinami maszynowymi, Bojowe 
samoloty niemieckie przelatują nad 
terytorium Polski, Podobnie dzieje sie 
na terenie Gdańska, gdzie Gestapo 
urządza formalne polowania na Po- 
laków, Zastrzelonego przez celników 
gdańskich żołnierza polskiego, &p. 
Michała Rożanowskiego sprofanowa- 
ła dzicz niemiecką w ten sposób że 
wyjęto mu 4 żebra, a do famy brzu- 
sznej włożono różne części ciał ludz. 
kich, usuniętych chorym drogą ope- 
racji! Ohydnej profanacji zwłok do- 
puścili się więc chirurdzy w szpitalu. 
Co wymagać od motłochu, gdy inte- 
ligencja niemiecka tak podłym in 
stynktom holduje, _ CE 

Wbrew statutowi w. m. Gdańska 
senat mianował Forstera „Staats- 
oberhauptem' (zwierzchnikiem pań- 
stwa). Komisarz Ligi Narodów Burck- 
hardt na to nia. jak gdyby to nie by- 
ła jego sprawa.. Rząd polski powia- 
domił o takcie złamania statutu Ko- 
mitet Trzech przy Lidze Narodów, 
któremu podlegają sprawy wolnego 
miasta, 

Ogółem Niemcy doprowadzili spra- 
wy do takiego zagmatwania, że lada 
chwila Polska może być zmuszona.do 
chwycenia za oręż, by bronić swych 
praw i honoru. 

Jesteśmy gotowi 
Widząc do czego Niemcy zmie- 

rzają, przygotowują się władze nasze 
do odparcia ataku, Podobnie postę- 
puja sprzymierzeńcy nasi na zacho- 
dzie, Francja zmobilizowała 2 milio- 
ny żołnierzy. Angielskie okręty wo- 
jenne są wszystkie pod parą. Część 
floty brytyjskiej zablokowała ciśninę 
Skagerrak, stanowiącą wyjście z 
en na Morze Pölnocne i Atlan- 
tyk, 
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Czy już nabyłeś? 
Po cenie 2.— złote za egzemplarz można nabyć okazyjnie 

świetnie opracowane i popularnie opowiedziane 

DZIEJE POLSKI 
prof. uniw. Wileńskiego FELIKSA KONECZNEGO 

Korzystajcie z okazji póki zapas starczy. Nowy zapas tego dzieła 
właśnie co otrzymaliśmy. Książka liczy ponad 300 stron a kosztuje tylko 

2,— złote, wraz z przesyłką. 
Zamówienia i pieniądze przesyłać: „SAMOOBRONA NARODU” 

POZNAN, Działyńskich 3. — P, K. O, 206.078. 
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Trwały sojusz z Anglią, 
Układ z Wielką Brytanią o wz: 

jemnej pomocy na wypadek wojny 
zamieniony został na trwały sojusz 
Stanowi to akt niemałej wagi, któres 
go skutki okażą się w przyszłości, 

Przegrana Niemiec w Jugosławii, 
Jak zagarnęli Czechy { Morawy 

pod pozorem obrony Słowaków, tal 
przygotowywali się Niemcy do zajęcia 
Jugostawil, modsycając antagonizm 
Chorwatów .i „Serbów. Ostatni do tej 
pory postępowali z Chorwatami rze. 
czywißcie jak w byłej peak re 
Czesi ze Słowakami, odsuwając Ich 
od udziału w rządach i upośledzając 
ich politycznie, Po doświadczeniu 
czechosłowackim przyszli Serbowie 
jednak do rozsądku. Oba słowiańskie 
narody zawarły ugodę, która niewat. 
pliwie wpłynie na znaczne wzmoc« 
nienie siły państwa jugosłowiańskie- 
go. Chorwacja otrzyma autonomię, g 
działacze polityczni chorwaccy wez. 
mą udział w rządzie jugosłowiań- 
skim, 

Ostatnie próby zażeśnania wojny. 
Na zakończenie konferencji państw 

neutralnych, która odbyła się w ub. 
tygodniu w Brukseli, wygtosit krét 
belgijski Leopold II przemówienie, 
które było transmitowane przez roz» 
głośnie bielgijskie, angielskie, francu. 
skie i amerykańskie, Nakreśliwszy 
sytuację polityczną aktualną, mogącą 
powodować wciągnięcie do przygoto- 
wywanej rozgrywki wojennej także 
małe państwa, pragnące wytrwać w 
neutralności, król Belgéw powiedzia?; 

„Nie ma narodu, który pragnalby 
swe dzieci wysyłać ną śmierć dla od. 
bierania innym narodom praw do ef 
zystencji, których domaga się dla sa 
mego siebie. Prawa do życia powin- 
ny opierać się na solidnych podsta. 
wach. elite 

Pokój, którego pragniemy, jest 
pokojem szanującym prawa wszyst: 
kich narodów, Pokój trwały nie ma 
ze być oparty na sile lecz wyłącznie 
na podstawach moralnych. Czyż rox: 
sadek nie dyktuje by zaprzestać wol. 
ny słów, podniet i gréab? . : 

Dlatego też w imieniu króla Da» 
nii, prezydenta republiki Finlandii, 
wielkiej księżny Luxemburgu, króla 
Norwegii, królowej Holandii, króla 
Szwecji I w Imieniu własnym, dziala 
jąc w porozumieniu z naszymi rząda. 
mi wyrażamy nadzieję, że inni szefo- 
wie państw przyłączą swój głos du 
naszego w tej trosce o pokój i bez- 
pieczeństwo swych narodów.” 

Jakby czyniąc zadość temu wez. 
waniu, wystosował prezydent St. Zje- 
dnoczonych Roosevelt orędzie do 
króla włoskiego, apelując w nim o 
podjęcie wysiłku celem wratowan!a 

"pokoju, Wysłał również telegramy 
do prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej 1 do Hitlera, prosząc obu kie- 
rowników państw o załatwienie za: 
targu na drodze pokojowej, 

Jednocześnie wygłosił przez ra- 
dio orędzie Papież Pius XII, apelując 
do rządów i ludów o utrsymanie po- 
koju, Papież oświadczył m. in.: 

„Dziś, gdy mimo naszych AE 
błagań, staje się coraz silniejszą oba- 
wa przed międzynarodowym kon- 
fliktem, gdy napięcie umysłów doszło 
do teog, że zdaje się oznaczać rozpe- 
tanie nowego konfliktu miedeynardo- 
wego. kierujemy nowy, bardziej gorą- 
cy apel do rządzących i ludów. Siłą 
rozsądku, a nie siłą broni toruje so- 
bie drogę sprawiedliwość. Imperia 
nie założone na sprawiedliwości, nie 
są błogosławione przez Boga. Poli- 

ka wyswobodzona z mralności zdra 
za tych którzy chcą właśnie taką 

politykę uprawiać". : 
Do kogo odnoszą się ostatnie sło. 

wa Ojca éw., nie potrzeba odgady- 
wać.. Jeden jest obecnie rządzący w 
Europie, któremu sprawiedliwość 
moralność są pojęciarni zupełnie ob- 
cymi. Ten to, który kilka lat temu 
pisał w „Mein Kampf”: „Sojusz x 
Rosją Sowiecką byłby sygnałem no- 
wej wojny, a jej wynikiem byłoby 
zniknięcie Niemiec z mapy Europy*, 

Jeżeli ten cel mu przyświecał 
przy zawieraniu paktu z Sowietami. 
tym lepiej dla nas, | Wal 



dów strasznym, 

step, b 

_ rzekomych 
"wersji Andrzeja Juszczyńskiego za. 
mordowała banda szumowin ' 
skich, kóra miała na celu wywołanie 
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PODZIEMNI ZBRODNIARZE 
Powieść współczesna osnuta na zdarzeniach prawdziwych 

Nie ma Zosi, a on Poraj ocalał 
zięki przypadkowi, wrócił posiwia- 
y, nie wierząc niemal, iż jest znów 

u ciebie na wolności, a nie w celi 
basztowej, 
klasztoru, 

_ Kiedy znaleźli się sami żaden z 
nich nie śmiał przemówić słowa, 

Pierwszy przyszedł do siebie Leń. 
ski, Chrząknął jak śpiewak przed roz. 
poczęciem swej partii i zaczął: 

— No, panie pułkowniku, teraz ja 

w celi Bernardyńskiego 

pana jut nie puszcze.. Muszę wie- 
dzieć wszystko... Skąd Bóg pro- 
wadzi 1.. 

— Urwałem się z łańcucha — od- 
part Poraj na pół smutno, na pół z 

onia. 

Leński zrobił ruch nerwowy: prze- 
sierajac czoło. 

— Oto dowód! — potwierdził Po- 
raj, wyjmując z kieszeni przepitowa- 
ną żelazną branzoletę z śladami kuli, 
— Przestało to już być tajemnicą, 
Erz oiwele, chcę, ażeby sprawa na- 
rała jak największego rozgłosu, 

I Poraj zaczął opowiadać o swoich 
niezwykłych przygodach, 

— Co za magiczny wpływ ma ten 
pierścień! — wykrzykiwał Letiski, 

- Nawet go niezauważyłem, Pokaż pan! 
Trzeba go sfotogratowaé, trzeba wy- 
stawić w oknie administracji nasze- 
go pisma!... Trzeba dać podpis,. 

— To, przypuśćmy, byłoby za wie- 
fe.. Na jedno zechce pan zwrócić 

_ uwagę... Takie niewielkie plemię cy- 
ganów, liczące nie więcej jak dwieś- 
cie tysięcy ludzi, rozrzucone po ca- 
łym świecie, a taka karność, a więc 
I siła, Dzięki tej dyscyplinie i sile tego 
niewielkiego plemienia mam mo. 
Bność właśnie rozmawiać z panem 
w tej chwili, miast czekać ną śmierć 
w łańcuchach,.., 

— Pomyśl pan tylko, co by to by- ło, sdyby t. zw. burżnazja świata taką 
liczna, rozporządzająca olbrzymiemi 
sumami, — zorganizowała się na 
wzór cyganów?  Bolszewizm byłby 

o wspomnieniem, I nie tylko bol- 
szewizm! Cała tak zwana demokra- 
cja 1 żydostwo wszystko to znalazło 

Nowy manewr żydów, 
_Aresztowanie Bejlisa było dla Ży- 

bo niespodziewanym 
ciosem. Wszystkie ich zabiegi, jakie 
natychmiast poczynili, aby go uwol- 
nić z więzienia, nic nie pomogły. 

_Bejlis nie tylko pozostał w areszcie, 
ale nawet otrzymał specjalną straż, 
töra go nieustannie dozorowała, 

_ Ale żydzi nie dali za wygrane, 
Wymyślili nową wersję, nowy pod- 

e oddalić od sieie podejrzenie 
© morderstwo, W tym celu posłużyli 
się Miszemkiem, który był już 
wprawdzie odsunięty od prowadze- 
nia śledztwa, ale jeszcze nie zwol- 
niony ze służby i nie ukarany za swo- 
Je sprawki, To nastąpiło nöäniej, 

_ Miszemkowi żydzi podsuneli nową 
wersję odnośnie morderstwa i jego 

sprawców. Według tej 

miej- 

w mieście pogromu żydów. Dla tego 
to pokłuto ciało zamordwanego, by 

 Upozorować rzekome morderstwo ry- 
tualne, dokonane przez żydów. 

Pomysłowi żydkowie przedstawili 
nawet Miszemkowi list niejakiego 
Kuszmira, w którym tenże pisał, że 

_ — Rozumie się, panie pułkowni- 
kul — odparł Leński, kreśląc coś 
skrzętnie w notatniku, 

Opis bitwy ze Scigajacymi Porają 
bolszewikami wprowadził dzienika- 
rza w zachwyt, 

— Nie, pan jest nadzwyczajnym 
człowiekiem. Jeden przeciwko dwu- 
dziestul.... 

— Było ich więcej niż dwudziestu. 
— Boże| pan się nie denerwował?. 
— Owzem, ale podczas walki mu- 

siałem zachować spokój, bo w prze- 
ciwnym razie.... 

— Rozumiem pana! — odparł Leń- 
ski, — Ale co pan zrobił z Ałłą? 

— Wziąłem ją jako zakładniczkę, 
na wszelki wypadek, nie wiedząc z 
góry jak się ułożą sprawy. Tak się 
jęfak złożyło, że byłą mi niepotrze. 
na, 

— Więc, cóż pan z nią w końcu 
zrobił? ' 

— Kiedy bolszewicy rzucili się 
do ucieczki, rozciąłem pęta i puści- 
łem ją na cztery wiatry : 

— Dlaczego? Trzeba było za- 
strzelić! ,,,. 

— Nie, redaktorze! Ten dowód 
łaski był dla niej gorszy od tortur. 
Wyrzuciłem ją jak dziewkę uliczną, r 

dając tym dowód, 1% przestała być 
dla mnie niebezpieczną. O gdybyś 
pan widział, jak była wówczas zła- 
mana, kiedy ruszyła w drogę ku swo- 
Im, Był da mnie triumf nieladal... 
Ai A jednak — trzeba było ją za- 

ie... 
_ — Możliwe, Ze trzeba było roz- 
trzaskać jej czaszke kolbą własnego 
rewolweru, ale widzi pan... Coś mi 
szeptało, że nie należy uwalniać się 
jeszcze od tak Śmiertelnego wroga 
jak Atta Korniszi, Niech żyje szel- 
ma! Niech odczuwa moją wyższość 
nad sobą niech wie, fż jestem silniej- 
szy nad jej tvdowsko - masońskie 
stosunki, nad iej wpływy finansowe! 
Kto wie czy się jeszcze nasze drogi 
nie spotkają1.... A będzie to diablo 
ciekawe, 

— Rozumiem pana, jest pan zwo- 
Tennikiem silnych emocji, A cóż cy- 
ganie?,,. b "A stóp chrześcjańskiej burzua- — Zostal na Kresach, — Jak tyl- tH... Radzę panu to podkreślić, Ko Abgar rozlokuje swój tabor — 
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w morderstwie chłopcą brali udział: 
Kuczerenko, Cypienko, Romaniuk { Wiera Czerbak. Wszyscy znani poli- 
cji bądź to jako paserzy, bądź to jako 
niebieskie mtaszki, nie wiadomo z 
czego żyjące, 

Kuszmira pisał także, że morder- 
stwo zostało dokonane w domu Ro- 
slaniuka ną Łukianówce { że braku. 
jące rzeczy Juszczyńskiego zostały 
zakopane na Jurkowskiej górze, 

‚I rzeczywiście we wskazanym 
miejscu na górze Jurkowskiej znale- 
ziono ZELDA zwój ubrania, w któ. 
rym znajdowały się kawałki poszar- 
panej materii, bibuła do wysusz”"ia 
atramentu, guziki, zapinki od spodni, 
dwa żelazne pręciki oraz drobne no. 
tatki, wśród których znajdował się 
także podkreślony ades Romaniuka i 
nazwiska poprzednio wymienionych 
jego towarzyszy, 

Wszystko to zostało oddane do 
Eines zbadania rzeezoznawcöw, 
törzy orzekli, że zawiniatko z wysz. 

czególnionymi przedmiotami znajdo- 
wało się w ziemi krótki czas; musia- 
ło więc być tam złożone niedawno; i 
że znalezione w nim żelazne pręciki 
nie mogły być użyte jako rarzędzia 
do morderstwa, Następnie duwic:!-io- 

odwiedzi mnie z synem w Warsza- 
wie, 

— Żadnemu z nich 
stało? 

— Nie, mieli fenomalne szczęś- 
cie. Kule bolszewickie przestrzeliły 
dwukrotnie czapkę młodego cygana, 
Abgar zaś wyszedł z lekko podrapa- 
nym ramionem, 

— A coby się stało, gdyby tak bol. 
szewicy nie pierzchnęli i przypuścili 
szturm? 

— Ani jeden nie uszedłby żywy. 
Leński oszołomiony tym wszyst- 

kim, co słyszał, jął wykrzykiwać: 
— Nie, to wprost nieprawdopodob- 

ne rzeczy. Wszystkie pisma europej. 
skie muszą o tym rozgłosić! Napiszę 
do Ameryki! Cóż za wspaniały śro- 
dek agitacyinyl... 

— Niech się pan nie gorączkuja — 
przerwał Poraj — straciłem nadzieję, 
ażeby cokolwiek mogło obrzydzić 
Europie bolszewizm, Gdybyś pan na- 
wet napisał, że bolszewicy wycięli 

z mych pleców tuzin rzemieni, to i na 
to nawet niktby nie zwrócił uwagi, 
a nawet Żadne pismo nie poruszy tej 
sprawy... Kim? bowlem jestem? Co 
kogo może obchodzić jakiś prawico- 
wiec oficer w rezerwie, Ale gdyby 
tak kilku podpitych studentów zbiło 
mordę jakiemuś żydowi — cóż za 
gwalt powstałby w całej prasie euro. 
pejskiej, W Polsce pogromy, mordują 
żydów! Wdałaby stę w to nawet Liga 
Narodów, Ameryka, zaś przysłałaby 
niewątpliwie swoją flotę ‚do Gdyni. 

— A Lloyd Gorge zażądałby oku- 
powania barbarzyńskiej Polskt — 
dodał Leński, 
.— Niezawodnie przysłanoby ta 

po prostu jakąś sałatę w oliwie, — 
uśmiechnął się złośliwie Poraj, — nie 
wyłączając żydowskiego batalionu z 
Palestyny... 2 A 

— Byłaby to kaplfalna Eomblnacja 
z przymieszka czosnku — potwier- 
dził Leński, — W każdym razie mil- 
czeć nie można, & 
„— I nie należy — potwierdził Po- 

raj. 
Rozdział 42, 

Leński zamierzał wyjść od Poraja, 
kiedy ktoś zastukał do drzwi, Nie 
zdąrzyli odpowiedzieć, kledy drzwi 

się nie do- 

no, że szelki nie były własnością An- 
drzeja Juszczyńskiego. 

Nie dość. Ustalono, że część rze- 
komych morderców, których wymie- 
nił po imienin nazwisko Kuszmira 
znajdowało się 12 marca w areszcie 
pod zarzutem jakiegoś tam drobnego 
przestępstwa, druda zaś część, z in- 
nych przyczyn i okoliczności nie mo- 
gła także brać udziału w zabójstwie. 

„ Wreszcie i sam Miszemko, zorien. 
towawszy się, że zapodane mu i z 
nim uzgodniona wersja oparta jest 
na zbyt kruchych i niepewnych pod- 
stawach. uważał się za wskazane of- 
wiadczyć, że wszystko, co mu donie- 
siono jest najzwyklejszym ktam- 
stwem i że on uwierzywszy mu „sam 
dał się wywieść w pole”, 

Zanim jednak do takiego wyjaś- 
nienit doszło, żydzi dużo znowu zys- 
kali, Bo po pierwsze zaczęto mówić 
o wykryciu „właściwych morderców 
Andrzeja, którymi nie są wcale ży. 
dzi, jak to głosili wrogowie żydów, 
a tylko „chrześcijanie, znani w Kijo- 
wie rzezimieszki" — tak pisały gaze- 
ty żydowskie. Gdy zaś podano, że 
rzekomi mordercy zostali aresztowa. 

„ni, gdy wymieniono ich po nazwisku, 
radość w Izraelu była wielka. Wpraw 
dzie radość ta kosztowała żydów żno- 
wu kilku tysięcy rubli, bo Miszemko 
nic za darmo nie zwykł był robić, 
Opłacono go jednak bez szemrania w 
nadziei, że może tym razem sztucz- 
ka uda się. Przecież wszystko zosta- 

się otwarły i z trzaskiem na progu 
stanęła Sonia Kagarin. Z całej postac} 
biło wzruszenie, Milczała, a w oczach 
płonęły niesamowite blaski, w któ- 
rych było wszystko: trwoga, miłość 
i bezbrzeżne oddanie, 

ge nic nie mówiąc, podbiegł ky 
niej i, objąwszy ją w ramiona, jął ca, 
ować po oczach, włosach i twarzy, 

Rozchyliwszy na pół ust, półom- 
dlała z rozkoszy, objęła śnieżno-bia- 
łymi, wypieszczonymi rękoma jego 
głowę, oddając pocałunek za poca- 
łunek. Oddawała mu się niemal całą 
w tym pełnym zapamiętania uścisku. 
po chwili, oszalała ze szczęścia osung 
ła głowę na jego piersi i zamarła w 
słodkim półomdleniu. 

Wziął ją na ręce, jak dziecko ł 
usadowił na kanapie, poczem osunął 
się na kolanai jął gładzić wielką dło- 
nią, która wyłamała niejedną kratę 

zerwała niejeden łańcuch — po 
włosach, twarzy i rzesach. 

A potem stało się to, co było im 
dawno sądzone, co było zapisane 
gdzieś w księgach niezbadanych prze- 
znaczenia,,., 

Pierwszy poryw namiętności Bu” 
dził coraz nowe I nowe praśnienia., 
Sonia jednak ze swoistym kobiecie 
instynktem — potraffła zapanować 
nad sobą. Delikatnie, ale stanowcze 
odpychała od siebie wiecznie głodne 
I drżące ręce Poraja, 

Mój mity... jestem twoją.. — two- 
ją niepodzielnie, — wiesz o tym, ale 
w pełni szczęścia pragne chwili sa- 
motności... pragnę., Ty mnie rozu- 
miesz, Musze to wszystko przeżył 
na nowo.... A kiedy wieczór zapadnie 
przyjdziesz do mnie... I będziesz mł 
mówił — coś przeżył w godzinach 
samotności. Dobrze?... Czyż nie mam 
słuszności? — szeptała namietnie hra- 
bina, gładząc Poraja po włosach, = 
Wieczór eg będzie nasz I tyl. 
ko nasz... Bede cię tak czekatal.., 

Hrabina wyszła, Poraj został sam, 
Był niema! nieprzytomny, Nie był 
zdalne myśleć o niczym. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 

ło bardzo sprytnie obmyślone I wyko: 
nane, Ktoś tam z żydków kijowskich 
napisał Hst i podpisał go nazwiskiem 
znanego rzezimieszka kijowskiego 
Kuszmira, który w tym ozasie prze- 
bywał akurat na gościnnych wystę- 
pach w dalekim Władywostoku. In- 
ni znów sporzadzii stosowne zawi- 
niatko i zakopali je na górze Jurkow= 
skiej, Słowem zrobiono wszystko, by 
podstep udał się, I zdawało się, Że 
się uda.. 

Niestety!.„ Do sprawy wmieszał się 
znowu znany nam już pułkownik żan- 
darmerii Iwanow, który czuł, że żydzi 
z Miszemkiem coś nowego ukuli. On 
to zarządził, aby znalezione przed- 
mioty oddano rzeczoznawcom, on to 
dowiadywał się osobiście, co się dzia- 
ło w dniu morderstwa z wymienio. 
nymi w liście Kuszmira kijowskimi 
niebieskimi ptaszkami i on też przy- 
czynił się głównie do zdemaskowania 
Miszemka, który w rezultacie został 
zwolniony ze służby i oddany'sądom. 

Przewód sądowy wydobył na 
światło wszystkie jeśo sprawki. Zre- 
szta Miszemko sam przyznał sie do 
całego szeregu przestępstw, Został 
więc uznany winnym świadomego 
wprowadzenia w błąd swej władzy 
przełożonej i sądów orąz skazany za 
to do aresztanckich odziałów, 

Tak więc nowy manewr żydów nie 
wyszedł mu na zdrowie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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- Co myślą i czynia Anglicy? 
(Korespondencja własna z Londynu) 

(a) Wzajemne zaintesowanie sobą 
Polski i Anglii poczyniło w bież, roku 
olbrzymie postępy — Śmiało rzec mo- 
ana, ze nie posiadają one równych w 
stosunkach między państwami, W 
Ślad postępów wzajemnego zaintere- 
sowania odbywają podróże dyploma- 
ci, finansiści i wojskowi, Poza ta 
sferą ludzi również zwykli $miertel- 
nicy pragną pach Anglię, jej miesz- 
kańców i ich myśli. Cel ten można 
było osiągnąć biorąc udział w wy. 
cieczce morskiej na statku „Batory”, 
co też skwapliwie uczynili wszyscy cl, 
których etać było na poniesienie peł- 
nych kosztów podróży — a także ci, 
którym uśmiechnęła się fortuna zniż- 
kowym biletem, 

Byłoby rzeczą zbyteczną dowo- 
dzić że podróż na polskim motorow- 
cu „Batory” jest wygodna, jedzenie 
wyśmienite, towarzystwo wytworne, 
i że serce rośnie w człowieku, gdy 
widzi jak inni podziwiają i chwalą 
polski dorobek, 

Opisy wrażeń z podróży morskiej 
w blaskach słońca, widoków portów, 
miast i wreszcie samego Londynu po. 
zostawić trzeba bardziej uzdolnio- 
nym i posiadającym umiejętność bar- 
wnego przedstawiania ciekawej i tęt- 
niącej życiem rzeczywistości, 

Co myślą Anglicy? Rząd angielski . 
aje wyraz swym dążeniom i pla- 

nom w licznych oświadczeniach i de- 
klaracjach wygłaszanych w parla- 
mencie. Znamy je dobrze z prasy co- 
dziennej My jednak przywykliśmy 
interesować się nietylko tym co myślą 
rządzący, lecz również tym co myślą 
rządzeni. 

Życie Anglików nie skupia sie w 
partiach i ugrupowaniach polityez- 
nych tak, jak to jest w innych pań- 
stwach. Anglik z usposobienia swe- 
go wygodny i towarzyski garnie się do 
t. zw, klubów. W tych klubach oma- 
wią się i rozstrzyga wszelkie sprawy 
społeczne, gospodarcze { polityczne. 
W klubach angielskich rodzi się opi- 
nia publiczna, ; 

Dzięki uprzejmości Polaków zda- 
wna osiadłych w Londynie mieliśmy 
możność spędzenia kilka godzin w ie- 
dnym z klubów londyńskich, skumia- 
jącym przedstawicieli życia politycz- 
nego, finansowego I spotecznedo, 
i stwierdzenia, Że opinia angielska o 
Polsce i Polakach jest bodaj jedno- 
lita. Nie można twierdzić, że znajo- 
mość spraw polskich w Anglii jest 
wielka. Anglicy nie intersuja sie za- 
sadniczo innymf narodami, jeśli nie 
mają ku łemu specjalnych powodów, 
Istniej jednak powszechne przekona- 
nie, słuszne zresztą zupełnie. że Pol. 
ska jest wielkim państwem I zajmu- 
je we Wschodniej Europie ważkie 
stanowisko , Którego do niedawna w 
Anglii nie doceniano. Rozumie sie 

- również dzisiaj, że wadliwą polityka 
angielska w okresłe Konferencji po- 
Koiowel w Wersalu utrudniała z jed- 
nej strony Polsce należyty rozwój 
przez pozbawienie Je] Prus Wschod. 
nich, Gdańska | znacznej części Ślą- 
ska, a z drugiej strony stafa się przy- 
czyną wzmoenienla Niamlee } Ich 
obernvoh dąfności rabnnKowvch. 

Docenla sie powszechnie wartość 
moralną i maferlalna Armii Polskiej, 
której miejednokrotnie nam zazdrości 
się. Powściądliwi w wyrażaniu po- 
chwał i entuzjazmu Anślicy mówłą o 
Armii Polskiej z wyraźnym ożywie- 
niem i uznaniem. kę 
„'Naogół opinia anielska przvchyl- 

nie usposobiona do Polski ubolewa 
nad trudnościami jakie wywiązały się 
w czasie rokowań o pożyczkę dla 
Polski.i jest przekonana, ze frudno- 
Sci te rychł” zostaną usuniete Nie mo 
éna jednak . .pominaé o tym, te du- 
Ży wpływ na Życie finansowe w An- 
glii posiadają Żydzi. którym bardziej 
przyświeca nienawiść do hitleryzmu, 
niż sympatia dla Polski, Wyczuwa się 
przeto w rozmowach z Anglikami pe- 
wne wnływy Żydowskie, które ura- 
biają Polsce nie zawsze i nie we 
wszvstkich sprawach równie dobrą 
opinię. Dopiero szczere przedstawie. 
nie sprawy zydcwskiel w Polsce, po- 

danie liczb, świadczących o zaży- 
dzeniu życia gospodarczego w Polsce, 
otwiera Anglikom oczy, a trzebą do- 
dać, że Anglicy wykazują dużo dobrej 
woli w zrozumieniu naszej sytuacji, 

Prasa angielska poświęca dość 
wiele miejsca sprawom polskim i nie 
brak w niej fotografij z życia polskie- 
#0 oraz korespondencyj o nastrojach 
w Polsce. Szczególne uznanie budzi 
zdecydowana postawa społeczeństwa 
i rządu polskiego i spokój polski, Spo 
kój i umiar to zalety, które bardzo 
odpowiadają naturze angielskiej 1 
zawsze jej imponują. = Ę 

Nie można powiedzieć, aby spokój 
panował w Angli. Wvdarzenła mię- 
dzynarodowe i przygotowania wojen- 
ne w Anglii spokój ten zakłóciły. 
„Typowy Anglik nie lub; wojny, 

choć gdy trzeba się bić to walczy od. 
ważnie i ofiarnie Jak to wykazało sie 
na polach bitew w okresie Wielkiej 
Wojny, Wielka jednak karność spo- 
łeczeństwa zapobiega jakimkolwiek 
nastrojom paniki { życłe gospodarcze 
FOR N każe Be An- 
glicy nle chcą wojny. ale się jej nie 
lękają zupełnie. 3 

Tutaj istnieje duże podobieństwo 

Anglicy przyznają nam jednak, że w 
duszy polskiej stale drzemią uczucia 
żołnierkie, i że każdy Polak jest żoł- 
nierzem podczas gdy każdy Anglik 
będzie nim w potrzebie. : 

dawszy po krótce sens rozmów 
trzeba uzupełnić je wiadomościami o 
czynach, Przygotowania obronne w 
Anglii posunięte są daleko szczególnie 
w zakresie obrony przeciwlotniczej. 

Na placach publicznych często 
widzi się placówki artylerii przeciw. 
lotniczej, a ludność Ina z zapa: 
łem zwiedzą okopy, Zaintersowanie 
pracąmi i przygotowywaniami obron- 
nymi jest powszechne, a zaciąg ochot 
niczy do wojska stale wzrasta, Wiel- 
kie wrażenie robi zasłona balonową 
w okolicach Londynu. 

Pobyt dwudniowy w Anglii z na- 
tury rzeczy nie może dać dokładnego 
obrazu myśli i czynów Anglików, po- 
zwala jednak stwierdzić, że i w An- 
glii hasło: „Silni, zwarci, gotowi" 
znalazło pełne zastosowanie w życiu 
codziennym. == 

O tym wiedzieć powinni nieroz- 
ważni mąciciele pokoju ku przestro- 
dze, a obrońcy ładu i sprawiedliwod- 
ci ku pokrzepieniu sił. 

H. Sz, 
nastrojów między Polską 1 Anglia. 
ARETE ER PRESSES ASSES EEE ELITR NE TEE TY a 

Niemieckie kłamstwa a rzeczywistość 
(a) Antypolska propaganda nie- 

miecka, przybierająca w ostatnich 
tygodniach charakter huraganowy ma 
przede wszystkim na celu zohydzenie 
Polski w oczach jej sprzymierzeńców 
i przyjaciół, Polska wyobrażona jest 

iem wbrew oczywistej prawdzie 
— jako agresorka i prześladowczyni 
mniejszości niemieckiej u siebie w do- 
mu, Jest to chwyt żywo przypomina. 
jący t. zw. „metodę sudecką”, I choć 
Zachód, nauczony doświadczeniem, 
nie daje skargom niemieckim wiary, 
podwładni p. min, Goebbelsa nie u-. 
stają w fabrykowaniu „polskich gwał- 
tów nad Bogu ducha winnymi Niem- 
cami, 
Niedawno Niemieckie Biuro Infor- 

macyjne (D. N. B.) rozesłało prasie 
całego Świata komunikat, utrzymują- 
cy, iż w ciągu ostatnich pięciu tygod- 
ni zanotowanych zostało aż 304 wy- 
padków rzekomego pogwalcenia 
przez Polskę praw mniejszości nie- 
mieckiej, Komunikat jednakże nie 
wymienia o jakie to mianowicie wy- 
padki chodzi, Świat powinien wierzyć 
Niemcom na „słowo”, s 
W rzeczywistości tym wilczym skar 

gom towarzyszy niestvchany ucisk... 
ale mniejszości polskiej w Rzeszy. 
Niemcy, którzy tak dbają o „honor” 
swój — gdy chodzi o ich pretensje 
do Gdańska — nie dotrzymywali nigdy 
zobowiązań w stosunku do Polaków 
w Rzeszy. Nie uwzglednianie potrzeb 
ludności polskiej w Niemczech i usta 
wiozne jej szykanowanie było na po- 
rządku dziennym nawet wéwozas, 
gdy oficjalne etosunki polsko-nie- 
mieckie uważano za jak najlepsze. 
Wysiedlanie Polaków z okręgów po- 
granicznych przybiera charakter ma- 
sowy. M, in. z pogranicza Prus do dn. 
15 bm. wysiedlono w głąb Niemiec 
2.000 Polaków. Świeżo przed kilku 
dniami z rejonu granicznego Filipo- 
wo wydalono 100 Polakéw rolnikéw 
i właścicieli mniejszych folwarków. 
Głośna jest sprawa vp. Donimirskich 
wysiedlonych z rodzinnych majątków 
pod Sztumem, skandaliczny ma rów= 
nież charakter wysiedlenie sospoda- 
rza Osińskiego, prezesa Związku 
Polaków w Prusach Wschodnich, 
który musiał opuścić swe gospodar. 

{#0 w ciągu trzech dni, udając się na 
tułaczkę z 7 dzieci drobnych. W 
dobny sposób wydalono z pow. ee 
towskiego 8 rolników Polaków, na» 
kazując im zgłoszenie się do dnia 17 
bm w Dziewinie (Magdeburg), skad 
zostaną wysłani na roboty, wyzna- 
czone przez władze, 

Na Śląsku Opolskim od ludności 
polskiej odbierane są masowo pasz- 
Porty, pozbawiaia ich w ten sposób 
chlęba osoby zatrudnione po polskiej 
stronie kordonu. Stosowane jest rów- 
nież zamykanie przedsiębiorstw pol- 
skich handlowych i rzemieślniczych. 
Szkoły polskie, tak zresztą w Rzeszy 
nieliczne pozbawione są nauczycieli, 
usuwanych z placówek { alanych 
z granic Niemiec, o ile są obywatela- 
mi polskimi, Są to fakty wybrane na 
chybił trafił, Nie słychać jednak, by 
kiedykolwiek wysiedlanym i szyka- 
nowanym Polakom udowodniono ja- 
kąkolwiek winę, 

„Dziwił sie" ustawicznie speaker 
niemieckiej radiostacji wrocławskiej 
wobec „Teofilką”, iż w Polsce znika 
z obiegu bilon i utrzymywał, że jest 
to objaw braku zaufania ludności 
do waluty zlotowej. Tymczasem oka- 
zało się, te w gromadzeniu bilonu 4 
wysyłanie polskich monet srebrnych 

o Niemiec biorą udział nie tylko lo- 
jalne jednostki narodowości niemiec- 

eij, ale I niemieckie banki, Dwa ta- 
kie wypadki właśnie stwierdzono. 
Sądzimy, że „Teofllek” mógłby się 
dziwić, gdyby władze polskie chcia- 
ły patrzeć przez palce na podobną 
dywersyjną robotę. 

Niemcy od dawna stracili już 
wszelkie tytuły do powoływania się 
na prawa mniejszości niemieckiej w 
Polsce 4  gdzieindziej. Gdybyśmy 
chcieli płacić Niemcom pięknym za 
nadobne, bylibyśmy niewątpliwie w 
obliczu opinii świata usprawiedliwie- 
ni — Polska jednak stosuje inną mia- 
rę i jeśli zmuszona jest uciekać się 
do prepresyj to nigdy inaczej, tylko za, 
wyraźną. udowodnioną działalność na 
szkodę Państwa. Shichaiac więc nie- 
mieckich skarg nasuwa się na myśl 
bajeczka o ptaszku płaczącym, a 
zwanym pospolicie krokodylem. 

Za co posyła się do Berezy? 
Decyzją władz administracyjnych 

wysłano do Berezy Kartuskiej kit. 
kunastu kupców, właścicieli sklepów 
kolonialnych, ma się rozumieć naro- 
dowości żydowskiej, którzy przez u- 
krycie towarów pierwszej potrzeby 
usiłowali podwyższać ich cenę. 

W związku z tymi kombinaciami 
niesumiennych kupców żydowskich 
premier Składkowski wydał wszyst _ 

kim wojewodom poecenie bezwzlsed. 
nego utrzymania poziomu cen, pod- 
kreślają z całym naciskiem brak 
jak.chwolwiek podstaw do tendencyj 
zwyżkowych. 

, Równocześnie premier zarzadził 
wznowienie działalności Komisji Kon. 
troli Cen, której zadaniem jest śle- 
dzenie i tępienie, wszelkiej spekulaci, 
nae Wszęksywaciec, którzy stwierdze, 

Nie przerywajmy 
zaczętej i zbożnej PAP odżydzenię. 

we 
NIE ZRAŻAJMY SIE NICZYMI 

Rozpowszechniajmy wszędzie Ka 
lendarz „Naszego Hasla” — jako naj. 
bardziej pouczającą lekturę o niebege 
pieczeństwie żydowskim w Polsce. 

Cena pojedyńczego 
egzemplarza 60 gr 

DLA CELÓW PROPAGANDOWYCH 
Ponad 10 egz. 50 gi ponad a 
po 45 gr; pona egz. po ér{ 

Bu 100 egz. po 40 gr. 
PREMIA 

Jako nagrodę dla tych, którzy 
przyczynią się do pat tysi. 
alendarza „Naszego Hasła* — czy 

pierwsi z 50-ciu zamawiających: 
1) 10 egzemplarzy po 50 gr — o- 

trzymają książkę Pawła Dłuskie- 
go — Hitler na usługach tydo- 
masonerli.. ; 

2) 25 egzemplarzy po 45 gr — otrzy 
mają książkę Feliksa Konieczne. 
go — Dzieje Polski. 

3) 50 egzemplarzy po 42 gr — otrzy” 
mają rewelacyfną książkę Ko- 

walskiego — żydzi chrzceni. 
4) 100 egz. po 40 śr otr”omafą osta’- 

nią książkę ks. dr St Trzeciąka 
— Talmud o gojach, a kwestia 
żydowska w Polsce, ; 

Chcących korzystać z powyższych 
wartnków, prosimy o przekazanie 
całej naleźności lub też wpłacłć 50 
procent. rój ś 

Zamówienia I plenłądze kiero 
wad: „Nasze Hasło”, Poznań f, Dzia. 
łyńskich 3 __ Kartoteka pocztowa 21, 
RRR RI OS WALNE SAKE FEC ZYGZAK A | 

szczyt 
bestialstwa 

Wielkie wrażenie w sterach lot: 
nlozych Berlina wywoała wiadomość 
o zgonie jednego z asów lotnictwe 
niemieckiego. który „uległ niedawno 
wypadkowi podczas ćwiczeń, Lotnik 
ten, któ ebywał w szpitalu, 
miał w tych dniach wyjść, stan jego 
zdrowią poprawił stę bowłem. Lot- 
nik ten jednak miał pozostać na re- 
szte życia kaleką 

Śmierć nastąpiła w tajemniczych 
okolicznościach po wizycie lekarza, 
delegowanego przez władze, | 

W sferach lotników  berlińskień 
rozeszła się mogłoska, że na skutek 
wydanych ostatnio zarządzeń lotnie 
którzy stają sie kalekami mają b 
po prostu dobijani podczas leczenia, 
Ma to być humanitarny(?) sposób 
zaoszczędzenia im dalszych olerpfefl, 
z drugiej zaś strony ma usunąć, jak 
mówią w Berlinie, zbytecznych inwa- 
dów na wypadek wojny. 

4 

Podobnie w szpitalach i vg ob 
kach niemieckich stosowany jest os- 
statnio system przyspieszania zśonu 
niedołężnych starców i staruszek, a 
to w celu pozbycia się, fak mówią w 
Berlinie, zbytniego balastu., 

Zaiste, jest to szczyt bestialstwa, 
Prawdziwie pruskiego bestialstwa w 
germańskim stylu! 
ERTRAGEN SONST LEERE KONINA 
że sprzedający Żądają za posiadany 
towar zapłaty znacznie wyższej od 
ustalonej, winni natychmiast donosić 
o tym policji. W ten sposób przyczy. 
nią się do zwalczania lichwy i spe- 
kulacji, która zwykle usiłuje żero- 
wać w okresach takich, jakie obecnie ~ 
przeżywamy. W 
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waga! Ogłoszenie w „Ro- 
dzinie Samoobrony" zamie- 
szczamy jednorażowo — bez. 
płatnie dla Czytelników. Na- 
stępne ogłosżenia tej tredci li- 
czymy po 10 gr za słowo dla 
poszukujących pracy po 5 gr. 

Ofert, do których nie dołączono 
40 gr. w znaczkach poczt. na dal- 
szą przesyłkę, nie załatwiamy. 

Rozmównica Rodziny 
P. J. N. Sosnowiec: — Kioncesjono- 

waną hurtownię skupu złomu żelazne- 
go na województwo kieleckie posiada 
firma „Przedsiębiorstwo Handlowe M. 
Palaszaweki w Warszawie, ul. Bracka 
28 m. 81% W sprawie innych eurow- 
ców radzimy zwrócić się do firmy Ru- 
dolf Łaska w Lesznie Wlkp, skr. po- 
eztowa 86, 

P. Fr. Kaz., Halicz: — Radzimy zwró- 
cić się w sprawie zbytu oworów do 
Związku Polskiego wzgl. Towarzystwa 
Samoobrony we Lwowie, ul. Koral- 
nicka 6, Administracja naszego pisma 
handlem się nie zajmuje, 

S. T. D., Kostopol: — Adres wytwör- 
ey obuwia brzmi: Dominik Job, Gry. 
bów, Sądecka 484, 

P. St. Gł, Kielce: — Radzimy zwró- 
cić wię pod naet. adresem: Polski Ko- 
miłtet Zielarski, Warszawa, ul. Zielna 
"Ra 26. 

Sprzedaże 
= SKLEP SPOŻYWCZY do sprzeda. 

nia od zaraz, wraz z urzadzeniem. 
Punkt dobry — cena przystepna, Po- 

Żyrardów, Sienkiewicza 11. 
Wolne miejsca 

i MISTRZ PIEKARSKI POSZUKU- 
JE kilku chłopców zamiejscowych na 
praktyke. Ukończona szkoła powszech- 
ma wymagama. Zgłoszemia Warszawa, 
Targowa 8. 

_ Szuka praey 
ZWIAZEK OBRONY PRZEMY. 

SLU POLSKIEGO w Poznaniu ul. Fr. 
_ Ratajczaka 14, może polecić Panom 
| Wytwórcom i Kupcom Hurtowntkom 

s bramży kolonfalino-spożywczej przed- 
stawiclela Polaka i chrześcjanina na 
województwa wileńskie, nowogródzkie 
I błałostockie. Szczególnie chodzi o 
konserwy rybne, jarzymowe, owocowe, 

-_ suszone owoce, przetwory owocowe, 
wyroby eukiernioze 1 surowcowe dla 
przemysłu eukjerniczego oraz artykuły 
spożywcze jak proszki do pieczenia, 
budynie. 

| Swój po swoje do Swego 
Więc wszyscy do 

A : "Towary krótkie i galanteryjne 
| Modne artykuły damskie 

Własne gmachy handlowe 
w Poznaniu i Torunin 

FABRYKA SWETRÓW 
I KĄPIELÓWEK WEŁNIANYCH 

Hurt pończoch i trykotaży 

KAROLEWSKI - PLUCINSKI 
POZNAŃ, ul. Woźna 12 

Wytwórnia Biżuterii 

EMANUEL KAMIEŃSKI 
jubiler i grawer 

POZNAŃ, PLAC NOWOMIEJSKI Nr. 5 

_ Kartonaż Wielkopolski 
Mechaniczna fabryka kartonaży 

POZNAŃ, Dąbrowskiego nr. 73 

‘ice ROZA ESS PRIS Ra CRO NOOO EEE 
Wymiatamy towary posezonowe 
Kapieléwki, en rękawiczki 

najtaniej 
ae »E WA” poznań - Marsz. Focha 

"CENY O GŁOSZEŃ: Za miejsce wysokości 1 milimetra 
1 zł w dziale ogłoszeń 80 gr. Artykuły opisowe specj. za 
an tłusty druk 100 %q drożej, 

Adres Redakcji i Adm. 

wód zamążpójście, Zofia Orłowska, / 

Kałamajskiego!| 

Rodzina Samoobrony 
Jednoręki, 21-letni, sdrów, etiny, 

omuka zajęcia portiera, goń- 
ca, stróża Inb K p. Miejscowość obo- 
jetma. (815) 

SUBJEKT Z BRANŻY S8POŻYW. 
OZEJ z odbyta praktyką poszukuje 
pracy, Miejscowość obojętna. Antoni 
Laskowski, Wola Gołuchowska, p. Sie- 
mikowee Podhajeckie 

, Dzierzawy 
0. O. P. Zabudowamia nadające się 

na fabrykę przetworów owocowych, 
wyrobów drzewnych, wyrobów cemen- 
towych, na tkalmię mechaniczną, fa- 
brykę sody, krochmalu, zaraz do wy- 
dziertawienia eolidnemu przemysłow- 
oowi, 

Bezpośrednie sąsiedztwo lasów, pia- 
sek do wyrobów cementowych również 
okolica sadów. 

Zapytamia eklerowas do Adminstra- 
cj Sam. Narodu pod „Przemys!*. 

(810) 

Jak się Polacy 

Różne 
| 02Y POMOGŁEŚ polskiej młodzie. 

ży alcademickieji — Oxy mie widzisz I 
nie wiees, be nie mamy x gzego zapłacić 
czesnego! — Nie zwlekaj, wpłać dzić 
Jeszcze ma konto „Bratniej Pomocy" 
8.8.8. U. P. PKO mr 200,499, 

Mamy niezapłacone ezesnel Grozi 
nam utrata roku! Pomóż I wpłać u 
konto PKO „Bratniej Pomocy” $. 
U. P, nr 200,499. 

KTO WYRABIA TEKTURĘ % 
wyrobu walia fibre 4 okucia do walls 
4 tek. (814) 

Najtańsza polska I katolicka Hurtownia Trykotaży 
Galanterii — Norymberszczyzny 

S.1$8. KOZIOLEK 
tel. 11-66-88. Fachowa poradnia dla 
we dostawy dla spółdzielni, sklepów 

Warszawa, Leszno 8 (w podwórzu), 
nowopowstających placówek, Hurto 

CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWOR- 
NIA BIELIZNY, wł. M. Sarnecka, 
Tarnów, Pasaż Tertila, poleca: bieli. 
znę męską, damską, fartuchy damskie 
kolorowe i białe, jaknte* sukienecz- 
ki dziecięce i pajacyki. Poszuktwani 
zastępcy na wszystkie województwa. 

Trzeba przeczytać książkę p.t. 

s ,>VERDUN* $e 
w której poznasz bohaterskie wyczyny Kaczmarków i innych „diabłów 
wielkopolskich *. Cena wraz z przesyłką 5 zł 
Zamówienia i pieniądze kierować do „Samoo bron 

ul. Działyńskich 3 — 
y Narodu*, Poznań 

P. K. O. nr. 206078 

Pijcie znane z dobroci polskie piwa 
BROWARU 

ZWIĄZKOWEGO 

Reprezentacje we wszystkich 

W POZNANIU 
większych miastach Polski 

Cierpisz... stosuj 

zioła Mgr. Wolskiego 
na każdą chorobę specjalna mieszanka: 
PRZY CIERPIENIACH WATROBY, 

woreczka żółciowego, 
ze znakiem ,BILLOSA' 

PRZY OTYŁOŚCI, 

kamicy żółciowej i żółtaczce — zioła 

na ‘!e wadliwej przemiany materii — zlota ze znakiem 
»DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOSCI, 
nerwic serca i zaburzeniach układu nerwowego — zioła 
ze znakiem „PASIVEROSA” 

PRZY BÓLACH GARDŁA (AGINACH), 
krtani, migdałków. zapaleniach dziąseł i okostnej — zioła 
ze znakiem „LARYNGOSA” 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu, duszności j wszelkich cierpieniach dróg od- 

wych — zioła ze znakiem „PULMOSA” decho 
PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 

zaburzeniach *ołądkoworkiszkowych i do uregulowania tra- 
wienia — zioła ze znakiem „GASTROSA” 

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA, 
miedniczek nerkowych 
wych — zioła ze znakiem UR 

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 

1 wszelkich dolegliwości dróg moczo- 
A" 

1 bólach ischiasu — zioła ze znakiem „REUMOSA” 

WYTWÓRNIA: Warszawa, Złóta 14 
Oddział własny w Londynie — 
Reprezentacie w Amer yce 

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 

JASNE KSIĄŻKI 
nowe wydawnictwo Księgarni św. Wojciecha 
12 tomów rocznie — za 2 złote miesięcznie | 

RO? 
REKEN. f] 

JASNIAJA ŚWIAT 

Płatne z góry, 

za wiersz 2.40 zł, 
Zastrzeżenie miejsca 50 0/ę drożej, Układ tabelaryczny lub fantazyjny 40 2 

". PRENUMERATA W KRAJU: kwartalna 1.50; półroczna 2.75; roczna 5.00; — 
Zagranicą: półroczna 6.00; roczna 10.00 zł. 

Poznań, ul. Działyńskich 3, skr. poczt. 75. 

MECHANICZNA WYTWÓRNIA 
CZAPEK ROŻNEGO RODZAJU. 

własna pracownia haftów wojskowych 
i urzędniczych. ~ Dostawy dla wojska 

i urzędów. — Hurt - detal 
% Jasiński, Poznań, ul. Wrocławska 30 

ZATWIERDZONE PRZEŻ KURA« 
TORIUM O. 8. L. we Lwowie Koedu- 
kacyjnę Kursy Handlowe w Lesku 
ogłaszają wpisy na półroczne kurey, 
Nauka buchalterij, bilansowania 4 
przedmiotów handlowych. Po ukofoze- 
niu świadectwa. Cena calego kuren aj 
60,— w ratąch. Żądać prospektów, 11-ty 
rok nauki. Dla zamiejscowych lietows 
nie, 

Nauka 
JEDNOROCZNA SZENLA PRZY. 

SPOSOBIENIA KUPIECKIEGO Za- 
konu OO. Reformatów w Stopnicy wog, 
Kieleckie przyjmuje chłopców od 14 
do 24 lat. Warunki przyjęcia na żąda- 
nie, 

UWAGA! Pierwsza trzyletnia Szko- 
la Oholewkarska w Polsce Zakonu 00. 
Reformatów w Stopnicy przyjmuje 
zdolną młodzież wiejską od 14 — 18 
lat. Warunki wysyła za załączeniem 
znaczka pocztowego na odpowiedź. 
Burea i pomoce naukowe na miejscu? 
Klasztor 00. Reformatów w Stopnicy, 
wojew. Kieleckie 

(781) 
Wolne placówki 

W WIERSZYM MIASTECZKU woj. 
wileńskiego znaleźlihby poparcie kupcy 
różnych branż, gdyż dotychczas han- 
del jest całkowicie w rekach żydowu 
skich. Ludność okoliczna, dość zamożna 
zmuszona jest kupować u żydów w bra 
ku placówek polskich. (811) 

Szuka placówki 
FACHOWTIEO pros! o wskazanie 

miasta przemysłowego — najchętniej w 
COP-ie, gdzie mógłby z powodzeniem 
założyć sklep korzenno - epożywczy. 
Obeimie rówmież reatauracje. 

PROSZĘ 0 WSKAZANIE miejsco- 
wości, w której potrzeba polekiej re- 
stanrieji, plwiarnf, jadłodajni Inh ko- loniallkt. (812), 

. MAYER 
wla@e. LEONARD NALASKOWSKT 
POZNAŃ, ul. Nowa 11 — tel. 18-14 

Brylanty — Złoto Srebro 
Zegary — Zegarki 
Biżuteria — Obrączki . 

Własny zakład reperacyjny - - - Rok zsłożenia 1899 

Jedyną Chrzefcijańską Hurtownią 
wszelkich bławatów, galanterii 

i gotowej odzieży jest 

Dom Towarowy 
„BLAWAT POLSKI“ 
Łódź, Zgierska 29, róg Rynku Bałuckie 
ŚWICIE W NRE 

STOSUJĄ SIĘ: ka 
"JAKO REGULUJĄCE ZOLA™ ZK, 
PRZY CIERPIENIACH WATRUBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

| PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSTCZAJĄCYM 

UŻYCIE 1-8 OIGULKI NA NOG 

przez szerokość szpalty (na wszystkich stronach są 4 szpalty): na pierwszej stronie 1.20 zł; od strony 2-giej w tekście wiersz 1.80 zł. Wyjaśnienia i komunikaty specjalne Drobne ogłoszenia za wyraz 20 gr 
o drożej od cen normalny ch. 

5 egz. kwartalnie 6.00; 10 egz. kwartalnie 10.00 zi. 

Tel. 33-29. Konto PKO 206 078. Przekazy rozl. Poznań I, kartoteka 21 Wydawca i miejsce wydania. zakład j miejsce odbicia: „Samoobrona Narodu" Sp. z 0, 0. w Poananiu. ul, Działyńskich 8 


